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Wojna domowa 
. w Chinach. 
Od tego czasu, jak rząd młodej 
republiki, wbrew żądaniom katego- 
rycznym Izby wyższej parlamentu 
chińskiego, zaciągnął u pięciu mo- 
carstw pożyczkę, o wewnętrznych 
sprawach chińskich zaczęto w Euro- 
pie powoli zapominać. 


Juanszykaj, ten pierwszy prezy- 
dent rzeczypospolitej chińskiej, zdra- 
dzający dążności dyktatorskie mógł 
święcić zwycięztwo. Stara, „demo- 
kratyczna* Europa dała mu pienię- 
dzy na prowadzenie walki z przeciw- 
nikami i pozycja Juanszykaja, jako 
prezydenta rzeczypospolitej, została 
wzmooniona. ` 


Stronnictwo naácjonalistyczné, co- - 


prawda, nie przerywało swej agitacji 
na południu i nadal zwalczało Juan- 
szykaja w parlamencie, lecz o postę- 


pach tój pracy: w ciągu ostatnich - 


kilku miesięcy nic nie dało się sły- 
szeć. 

Nieoczekiwanie telegramy z Chin 
zaczęły komunikować. niepokojące 
wiadomości 0 nadzwyczajnem za0- 
strzeniu się stosunków w młodej re- 
publice. 

Północne i południowe Chiny 
znowu prowadzą formalną wojnę, i 
jeżeli wierzyć wiadomościom, które 
napływają ostatniemi dniami, szczę- 
ście odwróciło się od chytrego i żąd- 
nego władzy Juanszykaja. 

Oczywiście -nie można przypisy- 


wać zbytniego znaczenia powodzeniu 
tej lub innej stronie w obecnej woj- 
nie domowej. W państwie pod wzglę- 
dem administracyjnym, ekonomicz- 
nym i kulturalnym tak mało scontra- 
lizowanym, jak Chiny, walka może 
się ciągnąć ze szęzęściem zmiennem 
bardzo długo, miasta, a nawet całe 
prowincje mogą przechodzić z rąk 


do rąk, a spór między wojującemi 
stronami może jednakże pozostać 
nierozstrzygnięty. 


Faktem wyraźnym jest tylko to, 
że pomoc okazana przez ouropejczy- 
ków Jane kajowi,—poniewnź - nto 
można inaczej nazwać jak pomocą, 


$i i ofiarowaną mu pożyczkę, była niewy- 


k e y | 


starczającą i nie zagwarantowała po- 
koju w Chinach. 

Te starcia zbrojne, o których 
komunikują obecnie telegramy wy- 
nikły z następującego powodu: do- 
wodzący wojskami w prowincji 
Kiangsi generał Lilietszuń wzbudzał 
swym postępowaniem nieufność w 
Juanszikaju. 

Prezydent postanowił zamiano- 

wać do tej prowincji specjalnego gu- 
bernatora cywilnego, żeby tym spo- 
sobem zmniejszyć pełnomocnictwa 
Lilietszunia, który jednakże bardzo 
energicznie zaprotestował przeciw te- 
mu. Wówczas  Juanszikaj powoli 
ściągnął do prowincji Kiangsi wielką 
ilość wojska i zaproponował genera- 
łowi by się podał do dymisji. Liliet- 
szuń odmówił i zajął z 10-ma ba- 
taljonami bardzo ważne pod. wzglę- 
dem strategicznym forty +» Chakon. 
Juanszikaj rozkazał wziąć siłą forty 
i od tej chwili rozpoczęła się wojna 
formalna, w której poszczęściło się 
rewolucjonistom z południa Chin. 
Powstanie rozlało się w całej 
dolinie rzeki Jantze i południowcy 
zdobyli, . zdaje. się, wielkie miasto 
handlowe Nankin. 
W tym samym czasie nastąpiły 
starcia poważne między nacjonalista- 
mi, a rządem w parlamencie  pekiń- 
skim. 

Pietnastego lipca izba posłów po- 
stanowiła pociągnąć do odpowiedzial- 
ności sądowej ministra wojny, który 
obecnie. pełni obowiązki prezesa mi- 
nistrów, ministra marynarki i mini- 
stra skarbu za pogwałcenie konsty- 
tucji, przez zaciągnięcie nowej po- 
życzki w Austrji. 

O rokowaniach z bankierami au- 
strjackimi, przedstawicieli rządu chiń- 


skiego, podała w swoim czasie wia- 


Wiedeń, w sposób bardzo skromny, 
zaprzeczył tym wiadomościom.  Naj- 
widoczniej, jednakże zaprzeczenie do- 
tyczyło się tylko pewnych szczegó: 
łów. ' 

Pożyczka austrjacka posiada ce 
chy lichwiarskie, i tylko potrzeba 
ostateczna mogła zmusić rząd Juan- 
szykaja do jej zaciągnięcia. 

Proponowały tę pożyczkę banki 
wiedeńskie, posiadające zakłady bu- 
dowy okrętówę 

Mowa tu jest o dwu pożyczkach. 
Jedna w- wysokości dwuch miljonów 
funtów sterlingów, którą to sumę 
miał rząd chiński otrzymać w gotów- 
ce, a 793,800 fantów sterlingów miał 
zapłacić za torpedowce, które w cza- 
sie obecnym nie są Chinom po- 
trzebne. 

Druga pożyczka” wynosi około 2 
miljonów funtów sterlingów i zreali- 
zowanie oparte jest na uciążliwszych 
warunkach. Więc nic dziwnego, że 
wiadomości o tych pożyczkach wy- 
wołały. w Chinach ogólne oburzenie. 

Juanszykaj za wszelką cenę chce 
dostać pieniędzy, które będą do pew- 
nego stopnia bronią w jego rękach, 
ale czy zdoła za pomocą tej broni 
utrzymań władzę, jest to bardżo pro- 
blematyczne. 

Z każdą chwilą nienawiść wzglę 
dem tego satrapy potęguje się, obec 
ne wrzenie tego dowodzi. Ale fak- 
tem jest, że obecna wojna domowa 
osłabia państwo i przynosi krzywdy 
nieobliczalne młodej republice. Są- 
siedzi, jak zwykle, nie omieszkają 
wykorzystać ruchu powstańczego na 
swoją korzyść, niby to w imię obro- 
ny zagrożonych interesów europej- 
skich. 

Z. Ries. 


Nowy kodeks cywilny, 


Ministerjum sprawiedliwości ©- 
pracowało projekt nowego kodeksu 
cywilnego, który to projekt złożyło 
już Radzie ministrów. Poszczególni 
ministrowie, po otrzymaniu owege 
projektu, opracowali swe uwagi kry- 
tyczne. Uczynił to również i prezes 
ministrów, Kokowcow. 

Na zasadzie tych uwag Kokow- 
cowa*, „Nowoje Wremia* zamieściłe 
opinję jego w sprawie zniesienia obo- 
wiązującego u nas kodeksu Napole- 
ona, co również przewidziane jest w 
projekcie p. Szczegłowitowa. 
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Przedewszystkiem  Kokowcew 
twierdzi, iż zachowanie miejscowych 
raw cywilnych w stosunku do Kró- 
listwa Polskiego nię da się uspre- 
wiedliwió wyższością techniczną ko- 
deksu Napoleona nad przyszłym ko- 
deksem, nawet w obecnej jego po- 
staci, 1 

Następnie prezes ministrów wy- 
powiada w sprawia tej następujące 
uwagi: 

„W swoim ezasie kodeks Napo- 
leona był wielkim krokiem naprzód 
w rozwoju prawodawstwa cywilnego 
oraz dla sprawy likwidacji wszelkie- 
go rodzaju stosunków pańszczyźnia- 
nych i feudalnych. Obecnie zarów- 
no wobec postępów nauki prawa, ja- 
ko też wobec zupełnie nowych za- 
dań prawodawstwa cywilnego, ko- 
deks ten niewątpliwie musi być uz- 
nany za akt przestarzały i dlatego 
zachowania jego działania nie może 
przedstawiać jakiejkolwiek wartości, 

„Ma się rozumieć, że przy tym 
kierunku polityki, która dążyła do 
zupełnej rusyfikacji kraju, polacy, 
nie mogąc obronić swej samoistności 
na gruncie czysta politycznym, ze 
wszystkich sił trzyuwiali się swych 
odrębnych praw cywilnych, widząc 
w nich najważniejszy, a w praktyce 
może najcenniejszy objaw swej od- 
rębności, 

„Jednocześnie dopnki w Cesar- 
stwie obowiązuje część I tomu X 
Zbioru praw (która wkrótee będzie 
skasowana i w (Cesarstwie), sprawy 
zjednoczenia prawodawstwa cywilne- 
go Cesarstwa z Królestwem Polskiem 
aie można było poruszać. 

„Obeonie jednak stan rzeczy 
zmnienił się i istnienie odrębnych 
praw cywilnych niewątpliwie z bie- 
ziem czasu musi stracić dla spote- 
czeństwa polskiego powab polity- 
czny. 

„Sprawę wprowadzenia w Króle- 
stwie Polskiam samorządu przesądzi- 
ła już Włądzą Najwyższa w duchu 
twierdzącym. 

„Kiedy Królestwo Polskie będzie 
i era z realnych  dogędności 
odrębnego samorządu,, nia będzie ża- 
dnej wtedy już zasady, aby za 
wszelką cenę trzymać się spęcją!- 
nych praw- cywilnych, przestarza- 
łych i posiadających istotne niedogod- 
ności, ; 

„Poza względami politycznymi, 
dążenia do utrzymania specjalnych 
praw cywilnych dla gubernji Króle- 
stwa Polskiego, uwarunkowane było 
również nadzwyczajną  niedoskona- 
łością, można powiedzieć, stanem 
chaotycznym, rosyjskich praw eywil- 
nych. Brak ten będzie ohecnie usu- 
nięty. ) 

„Z punktu widzenia ogólno-pań- 
sBtwowego z punktu widzenia Rosji, 
branej jako oałość, zjednoczenie pra- 
wodawstwa cywilnego, działającego 
w różnych ęzęściach państwa, jęst 
sprawą do tego stopnia Ważną, że 
szczegółowe rozważanie jej jest zby- 
teczne, - 

„4 tego powadu — mówi p. Ko- 
kowcow — uważam jednąk za ewój 


GAALALYE CAMORRA? 
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Dawniej „tirata* mogła być za- 
stąpiona próbą jeszcze bardziej bar- 
barzyńską: mianowicie wokół monety 
pięciosoldowej, położonej na ziemi, w 
zwartem kółku stawali camorryści i 
na dany znak równocześnie nachyla- 
li się i godzili ostrzem sztyletu w 
pieniądz; kandydat winien był po- 
chwycić monetę zanim dosięgły ją 
razy sztyletów. 

Rzecz prosta, kandydat otrzymy- 
wał w ten sposób najcześciej kilka 
ran. Lecz „pieciutto* nie jest jeszcze 
prawdziwym camorrystą, gdy krad- 
nie,robi ta na własny rachunek i @- 
płaca tylko „sbruffo*, to jest pe- 
wien precent na korzyść stowarzy- 
szenia. 

Gdy dostanie się do więzienia, 
jest tylko sługą camorrystów i tylko 
w jednym wypadku staje się im rów- 
ny, mianowicie kiedy w eeli więzien- 
nej znajduje się wśród innych więż- 
niów tylko dwuch camorrystów, wte- 
dy dla utworzenia koniecznego a 
właściwego im trybunału, składające- 
go się najmniej z trzech członków 


Camorry, kandydat dostępuje, Zasz- 


obowiązek zaznaczyć, że przy jstnie- 


Szczególnie ważną rolę odegrają 


76 166. 
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Ważną będzie również umiejętne 


ącej i wciąż wzrastającej wspólną- te urzędy w pierwszym okresie za- obrona kas chorych przed wyzyskiem 


ści życia gospodarczego poszczegól- 
nych części Rosji, jak i wogóle wszy- 
stkich państw współczesnych, — 
istnienie odrębnych kodeksów cywil- 
nych, obowiązujących w różnych 
częściach państwa, ujawnia tak po- 
ważna niedogodności, że nawet w 
tych państwach, gdzie do utrzyma- 
nia i rozwoju autonomii poszczegó|l- 
nych dzielnie przywiązują ważne 
znaczenie , zauważyć słę daje dąże- 
nie do zjednoczenia prawodawstwa 
cywilnego i do usunięcia istniejących 
party kularyzmów. 

„Proste mechaniczne  wspólłist- 
nienie, czysto terytorjalne rozęgrani- 
czenie sfery działania ogólnępań- 
stwowych ustaw cywilnych, oraz 
praw miejsoewych, mą aig razumieó 
jest zgoła niemożliwe. Wobec ist- 
nienia węzłów gospodarczych i eko- 
nomicznych pomięduy poszezególne= 
mi dzieinicami Rosji nie da się u- 
niknąć kolizji istniejących w różnych 
miejscowościach praw: stosunek pra- 
wny powstały w sferze działania 
jednych ustaw będzie rozwijał się w 
dalszym ciągu luh może rozwiązać 
się w sterzo działania innych, 

„W ten sposób wszelkie zarzuty 
przeciw rozciągnięciu 'egolnego ko- 
deksu. eywilnego na kresy, opierają- 
ce sią na tem, że nia możną psuć 
prawa już obowiązującego, powinny 
upaść w stosunku do wprowadzenia 
kodeksu cywitnego. 

Dlatego też wprowądzenie tego 
kodeksu zamiast kodeksu  Napole- 
oná, powinno być przyjęte życzliwe 
przez eałe' społeczeństwo polskie, 
trzeźwo zapatrujące się na tę sprá- 
wę”, r 


Przed wprowadzeniem praw 
ubezpieczeniowych. 


waźny dla klasy robotniczej okres 
Fo apia w życia nowęga prawa:o 
ubezpieczeniach — okfes  orgęnizo- 
wania kas chorych i instytueji ubez- 
pieozeniowych. 

Qtworzone zostały urzędy ubez- 
pieczeniowe: w Warszawie, gub. war- 
szawskiej i gub, piotrkowskiej; w 
urzędach tygh uchwalono przepisy, 
dotyczące sposobu boru pęłno- 
mocników fabrycznych, powołanych 
do rozpatrzenia ustawy kas charych 
i wybrano szereg fabryk, w których 
wybory te mają być dokonane. 

Świeżo powołane dv życią urz 
dy ubezpieczeniowe mają nie byle 
jakie znaczenie. Ona to wydają prze- 
pisy © sposobie organizowania kas, 0 
systemie przeprowądzania wyborów 
one zatwierdzają ystawy i wybrane 
ząrządy kas, rozciągają nad kasąmi 
kontrolę i wtrącają się do zatargów 
LECA gaj przdsiębiorcami a robotni 

ami. 


czytu spełnienia roli trzecięgo gędzi 
go, ucząc się w ten spogób swyc. 
przyszłych obowiązków. 
(Terminowanie trwało dawniej od 
dwuch do ośmiu lat, obecnie jest o- 
no o wiele krótsze, lecz jest nader 
ciężkie i dopiero znakomicie wyko- 
nane morderstwo otwiera wrotą Ca- 
mik”! i daje upragniony tytuil.., 
eremonja ostatecznego przyję- 
cia na „towarzysza jest wstrząsa- 


jaon 


Wokół długiego stołu zasiadają 
uroczyście znaczniejsi camorryści. — 
Na stole leżą: sztylet, nabity rewol- 
wer, szklanką wody jakoby zątrutej, 
i lancet, gdyż dawniej cyrulik pusz- 
czał krew kandydatowi, który ma- 
czał w niej swe ręce, poczem chwy- 
tał za sztylet i wbijał go w Stół, na- 
stępnię oadwodził kurek rewolweru, i 
podnosił do ust truciznę, dając tem 
dowód, żę nie ulęknie się śmierci. 

Lecz zanim dotknie ustami szklan- 
ki, przewodniczący woła: „Stój“. Ka- 
że mu klęknąć, rozbija szklankę, da- 
ja ognia z rewolweru, wyrywa ze 
stołu sztylet, kładzie go dą pochwy 
i oddaje świeżo kreowanemu camo- 
ryście ze słowami: „Rozpoznaj : czło- 
wieka*l... > 

Poczem następuje przysięga, For- 
muła przysięgi brzmi: „Znam mój o- 


powinien być odbiciem 


Rospeetal sio u pas niesłychanie dzy. 


twłerdzania ustaw i uchwalenia re- 
gulaminów, dotyczących organizowa- 
nia kas. 

To też koniecznym jest, aby od 
samego początku robgtnicy rozciąg= 
nęli nad tymi urządami kontrolę. 

Od samego początku głos robo- 
tników, należących do tych urzędów 
aądań szero- 
kich mas i wśród tych mas roge 
brzmiewać echem rozgłośnem, 

Rola przedstawicieli  robotni- 
czych w urzędach będzia więć bar- 
dzo ważna: muszą oni posiadać wis- 
le wyrobienia i wiadomości, aby wy- 
wiązać się dobrze za swoich zadań. 

Urzędy wyznaczyły już fabryki, 
w których mają być rychło dokonane 
wy bory. 

Trzeba upatrzyć z góry kandy- 
datów na pełnomocników, aby póź- 
niej nie przeszli ludzia przypadkowi, 
trzeba aby ogół pmaznajomił się z 
tekstem ustawy t zw. normalnej i 
de ustawy tej wprowadził poprawki. 

Poza tym zbiorowym wysiłkiem 
konieczną jest w tym okresie pilna 
praca wszystkich razem i każdej jed- 
nostki zosobna nad zdobyciem pew- 
nej sumy kópiecznych wiadomości 
a zakresu spraw ubezpieczeniowych. 

- Sprawy ubezpieczeniowe nasuwa- 
lą w praktyce wiele trudnych zagad- 
nień i trzeba koniecznie orjentować 
się w nich choć zgruba. 

Zapytajmy np. robotników, jaką 
powinna być wysokość wkładek 
wpłacanych do kasy, Napozór zda- 
wać się możą, że ponieważ wkłądki 
ta będą $trącane 4 zarobku rabatni- 
ka, to pawinny być jaknajniżazę, ale 
sprawą nie jest tak prosta, bo im 
więcej płacić będą i fabrykanej, a 
wszystkie pieniądze pójdą przecież 
wyłącznie na potrzeby robotników. 

Jeżeli robotnik płaci od zarobia- 
nego rubla 2 kop, to fabrykant daje 
1'h, jeżeli robotnik płaci 8 kop. — to 


` fabrykant 2, Jest to zresztą najwyż- 


sza wkładka obowiązująca, 
Jożeli w kasje zabraknie pienię- 
, to dodatkowe wkładki mają pla- 
ció robotnicy, a nie iż Aż W 
u) gó z tem Agd sj apra- 
ur glowani sok po- 
móg, c acanych chorym i ich Fo 
dzinom. Zapomogi te powinny być 
jaknajwiększe, ale niestety po za gra- 
nicą pewnej normy będą one obcią 
gać wyłącznie kieszeń rohatniczą. 

Kwestji trudnych do rozwiązania 
będzie szereg cały. ; 

Niesłychanej wagi sprawą będzię 
Big id zj y AZ. or- 
ganizacjj pomocy lekarskiej, B 
ta, jak dora udzielana Bah 
przez fabrykantów bezpłatnie, jest 
niewiele wąrta, kasy chorych 
miały prawo dostarczanie jej brać a 
siebię po porozumieniu się 4 fabry- 
kąnteni go dQ Wy k0%0 sum, Wpis 
canych na ten cel. 

Trzeba będzie ze znajemośpik 
rzeczy zawierać umowy z fabrykan- 
tami, trzeba będzie później umiejęt- 
nie pomoc lekarską organizować, 


bówiązek polegający na robieniu Fi- 
rała ke | NORA na do- 
trzymaniu  wiernośei camorrystom, 
na wrogim stosunku do władz i po- 
ligji, ną doghowaniu tajemniey, na 
niewydawaniu nigdy żadnego camar- 
rysty i na kochąniu ich po na 
wszystkich! ! 
kanäydat, trzymająe palce na dwuch 
nożach, złożonych na krzyź. Po przy 
siądze następuja wyżej wymieniona 
krata“, poczem wszyscy catuan BI i 
Gnorrh liczy o jednege członka 
więcej. 


Qd owej chwili, wybrany korzy- 
sta ze wszystkich prerogatyw, przy” 
wiązanych do tytułu Camorrysty, 

Podlega władzy dowódzcy dzieł- 
nicy, zwanego „eapoutrine”, który 
znowu zależny jest od głównego prze- 
wódcy, zwanego eapo in testa“, 40 
staje oddany ciałem i duszą sprawie 
Gamorry i dochowuje do śmierci 
powierzone mu tajemnice.  Zdrajcę 
czeka niechybna śmierć m ręki na- 
znaczonego przez tajny trybunał tô- 
WaTrzysza. 

Trybunały składają się z trzęch 
do dwunastu członków zasiądających 
w maskach, więzieniach, zbójeckich 
norach, i karzą zwykle  śmiercją 
wszęlkie wykroczenia przecjw usta- 
wom Stowarzyszenia. 


*rzystwa te tworzona 


d al, dostaje tytuł 
„Przysięgę tę składa A 


towarzystw ubezpieczenia 
szczęśliwych wypadków, gdyż towa- 
tylko przez fa: 
brykantów, będą niechybnie usiłowa- 
ły wszystkie ciężary zwalać na ka- 
sy chorych. | 
Zarządzanie sprawami kas będzi 
wymagało wielu fachowych uzdol: 
nień i kasy chorych będą musiały 
mieć do swoich usług cały szereg 


od nia: 


doradców prawnych, lekarzy, buchal- 


terów etc, 

Dobrej organizacji pomocy pra- 
wnej będzie też wymagała obrona in 
teresów robotniczych przy otrzymy= 
„waniu odszkodowania za nieszczęśli- 
we wypadki. > 

Towarzystwa ubezpieczenia oů 
nieszczęśliwych wypadków będą mia» 
ły prawo oceniać stopień niezdolności 
do pracy, spowodowany przez nie- 
szczęśliwy wypadek, 1 zależnie od 
tej ceny określać wysokość odszko- 
dowania. 

Wszystko to dzisiaj ju należy 
sobie uprzytomnić, dzisiaj sprawy te 
rozstrzągać l zastanawiać się nań 
niemi, 


Regestracja przestępodw, 


Na zjeździe naczelników  poliejl 
śledczej, który w tych dniach odbył 
się w kli, | bardzo ożywione 
rozprawy wywołałą sprawa regestrą* 
cji przestępców. Zjazd wysłuchał re- 
feratu 0 organizacji tej raggsirapji W 
Rosji, opracowanego przez VIII wy» 
dziął departamentu policji. 

„Większość uczestników zjazdu 
oświadczyła się za zniesieniem antro- 
pometrycznego systemu AŻ 
reg | i za używaniem wyłąc 

ie daktyloskopii. — wzglądnienię 
wszakże tego życzenia musi uleg 
zwłoce, ponieważ w e prawie 
wydział ów >. R A posiadają 
romne e fotografji zaregee 
wanye watów ADA SS 


me znego. 
ginie CER się także nad jed+ 
ną najnowszych metod badanią 
rzestępców przy pomocy Zw, 
eanl ortotye. jast wysłuchaj 
w tym przedmiocie obszernego sprą« 
TSA zę świetnego egzaminu 
A a o, odbytego w akademji drez- 
Wszystkim stającym do egzami< 
nów rozdano kartki, na ze 
pomocą umówionych znaków były 


nakreślone profile nos 
aay osób, Nagte ie przyprowy 
zono rotę żołnierzy! w ciągu kwan- 
dransa paydasi obowiązani byli 
odszukać wśród tych żołnierzy pię- 
oiu, gda jo profile doręczono. 
Najzdolniejszy kandydat odszukał ł 
przyprowadził wymaganą liczbę żoł- 
nierzy po 2 minutach, a najmniej 
zdolny pa 14 minutach przyczem ża- 


ananin iioo mi [t b 
czyn odpowiada przed owymi [trybu- 
ała i, lecz wie ównież, b 
gorliwość przyniosą mu 


orzyści 
zaszczyty, pi 


Za sp je powan) ilości zbrod- 


dziesty trzeci“, — 


grupy tej wybierani są przy- 
wódcy. i 


Nowy członek Camorry dumny 


ze świeżo otrzymanego stopnia, sta- 
ra się o popełnienie najohydniejszych 
czynów, które przyniosą mu podziw 
i -szacunek starszyzny, 4 pieody 
- pozycją w kolonjach kar- 
nyc 


Jeżeli uda mu się wywinąć arah- 


sprawiedliwości, staje się mężem 

ojcem, wychowywującym rodzinę w 
zasadach i duchu Camorry, W jed 
nym pokoiku gnieździ się bliższa i 
dalsza rodzina, przez co wytwarza 
się siedlisko razpusty i zepsucia, — 
Dzieci wychowywane od lat najmłod- 
szych w moralnej 
wiają rzemiosło ojca: cąmorryzm bo: 


wiem jest złem dziedzicznem jak al 


koholizm, lub suchoty. 


Gdy wypadkiem jaki zbrodniczy 


zamach otwiera drzwi więzienia, ca- 


morrysta spotyka tąm wielu przyja- 
którzy przyjmą” 


ciół i towarzyszów, 


go owacyjnie. (Dok. nast) 


.. 
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den z kandydatów nie zrobił po- 
myłki. 
„ Zjazd wyraził także życzenie, 
aby w przyrządy daktyloskopijne 
zaopatrzone zostały nie tylko wy- 
działy śledoze, ale i wszystkie urzę- 
dy policyjne. Petersburska policja 
śledcza dokonała dotychczas pomia- 
rów antropometrycznych około 100,000 


ludzi, a zdjęć  daktyloskopijnych 
przeszło 10,000. 


Pochód tuków na Adrianopol, 


Wszystko na półwyspie Bałkań- 
skim dzieje się inaczej, aniżeli wró- 
żyła prasa wiedeńska. Prasa wiedeń- 
ska wróżyła, że bulgarzy pobiją ser- 
bów i greków. Tymczasem serbowie 
i grecy pobili bulgarów, Prasa wie- 
deńska wróżyła, że król Karol ru- 
muński zmobilizuje tylko dwa kor- 
pusy armji i to korpusy, na wschod- 
niem krańcu królestwa rumuńskiego. 
Król Karol Rumuński zmobilizował 
całą armię. A gdy mobilizacja całej 
armji rumuńskiej stała się już fak- 
tem „dokonanym, dzienniki wiedeń- 
skie wróżyły, że Rumunja zajmie tyl- 


ko małą część Bulgarji Turtukai-Bal- 
ozik i zo ay się żę linię, 
Znowu stało się inacze Armia ru- 
muńska nie tylko zajęła linie Turtu- 


kai-Balczik, nie tylko zajęła nawet 
linię Ruszczuk-Warna, ale przeprawi- 
ła się pod Corakią, na południowy 
brzeg Dunaju i pośpieszyła marszem 

ospiesznym wprost tej linji na So- 


Nie dosyć na tem. Prasa wie- 
deńska wróżyła, że Turcja nie posłu- 
cha podszeptów dyplomacji greckiej 
i zadowolni się wycofaniem wojsk 
bulgarskich z miast tureckich nad 
morzem Marmara. I znowu stała się 
inaczej.  Armja turecka z pod linji 
Qzataldża ruszyła przeciwko bulga- 
rom i nie poprzestając na zajęciu 
miast nad morzem Marmara, dotarła 
do linji Enos-Midja w ciągu 48-miu 


gadzin. 
Wtedy prasa wiedeńska zaczęła 
wróżyć, że linia Knos-Midia będzie 


kresem działalności wojennej armji 
tureckiej. Lecz i tutaj pokazało się, 


że prasa wiedeńska jest zupełnie w wiek nosi lub ma w użytku, wszy- 


sprawach bałkańskich zdezorjentowa- 
ną i najfatalniej poinformowaną dla- 
tego, że zapatruje się na wypadki 
nie pod kątem widzenia rzeczywisto- 
ści, lecz pod kątem widzenia życzeń 
iyzamysłów dyplomacji austro-węgier- 
skiej, zupełnie zniedołężniałej i do- 
szczętnie politycznie zbankrutowa- 
nej, 

Armja turecka przekroczyła linię 
Enos-Midia, zajęła bez walki wszy- 
stkie te miejscowości, gdzie na jesie- 
ni wojska bulgarskie odniosły nad 
turkami zwycięstwa, a.więc: Demir- 
Hisar, Lile-Burgas i Wizę. Co wię- 
cej, turcy po zajęciu tych.. miejsco- 
wości podążyli pod Kir Kilisse, gdzie 
prawdopodobnie już stanęli. Również 
1 ta miejscowość dostanie się turkom 
bez walki. 

Nasuwa się teraz pytanie, czy 
armja turecka posunie się na Adrjano- 

ol. Podobno w Konstantynopolu 
istnieją silne prądy, które dążą do 
tego, ażeby odebrać Adrjanopol bul- 
garóm. Jeżeli Turcja się zdecyduje 
na tego rodzaju krok, będzie to za- 
danie bądź cobądź niełatwe, ponie- 
waż Bulgarja zaraz po zajęciu Kae. 
nopola wzmocniła fortyfikacje, ulep- 
szyła całą twierdzę i zaopatrzyła ją 
w działa forteczne wielkiego kalibru. 
Tymczasem podobno garnizón bul- 
arski w Adrjanopolu. wynosi 40,000 
udzi, czyli ma tego rodzaju siłę, 
która wystarcza poza murami fortów 
y oc oporu całej armji ture- 
ckiej,j posuwającej się z d linji 
Czataldża. A z i 

W każdym razie będzie ironią 
losu, gdyby armja turecka pozosta- 
wiwszy spory korpus obserwacyjny 
pod Adrjanopolem postąpiła, tak jak 
na jesieni postąpili generałowie bul- 
garscy, a mianowicie w pospiesznych 
marszach podążyła su Filipopolowi i 
ku Sofji. Kto wie tedy, czy pod So- 
fią nie spotkałyby się cztery armie 
państw bałkańskich, serbska, grecka, 
rumuńska i turecka celem podykto- 
wania warunków narodowi bulgar- 
skiemu, choremu na manię wielkości. 


Podróż przez splstoszoną Wacedoni, 


(Kor. wł. „N. K. Ł.*) 
Berlin, -20 lipca. 


R: Larco, wysłany na pole walk 
korespondent medjolańskiego „Cor- 
riere della Sera*, odbył podróż przez 
spustoszoną Macedonię i pośpieszył 
-z Salonik przez Doiran aż do Stru- 
micy, gdzie się obecnie znajduje gło- 
wna kwatera grecka, Wszędzie po 
drodze napotykał na ślady gwałtów, 
pożogi, śmierci i zniszczenia, Slady 
te rozpoczynają sią tuż za Salonika- 
mi, i im dalej zapędzić się w głąb 
kraju, tem okropniej przemawiają 


Większa część domów jest zbu- 
rzona: gdzie armaty nie ukończyły 
dzieła spustoszenia, tam płomienie 
je dokończyły i tylko szczątki i gru- 
zy świadczą o tem, że stały tutaj, 
niedawno jeszcze temu, zabudowania. 
Nawet ta mała ilość niezniszczonych 
domów nosi ślady zgubnej pracy pło- 
mieni. Szerokie szpary rozpierają 
mury, wszędzie braknie drzwi, okna 
są zwęglone lub rozbite, a każdy dom 
przedstawia groźny i odpychający 
widok z swoimi pustymi, czarnymi 
otworami, Tu i owdzie widaćna uli- 
cach kobiety, dzieci i chłopów, błą- 
kających się i szukających miejsca, 
które było kiedyś ich domem. Wi- 
dok tych ludzi jest wstrząsający, 
błąkają się oni po polach, i zupełnie 
bezradni rozpoczynają w końcu me- 
chanioznie jakąś robotę, koszą trawę 
dla zwierząt domowych, których prze- 
cież już nie ma, lub stoją przed spa- 
lonymi domami i milczą. 

Poprowadziła droga koresponden- 
ta Larco także ij pole walk pod 
Kilkisz: jedno wielkie miejsce grozy. 
Widać jeszcze pomiędzy Polanie łą- 
kami czarne sterty nasypów ziem- 
nych: są to rowy strzeleckie i forty- 
fikacje dla piechoty. Daleko woko- 
ło ziemia jest poryta i rozdarta gra- 
natami, ciężkie naboje pousypywały 
wzgórza prawdziwe lub poryły rowy, 
na kształt wygasłych kraterów. A 
ponad tem wszystkiem  bezładny 
chaos niezliczonych rzeczy i przed- 
miotów, istny bazar śmierci. Co czło- 


stko znajdzie się tam, kawałki papie- 
ru, notatniki, koszule, odzież, oznaki 
mundurowe, mieszki, butelki, garnki 

oduszki i chustki, ba nawet karty 

o gry. A pomiędzyrtem wszystkiem 
leży jeszcze nasienie, które spowodo- 
wało to okropne żniwo, naboje i u- 
łamki nabojowe. 

Kierunek odwrotu, droga ucieczki 
odźwierciadla sią bardzo dobrze: za- 
siana jest ona obuwiem, butami i 
skarpetkami, które uciekający Bulga- 
rzy zdjęli z nóg i porzucili. Lecz 
obraz zniszczenia i grozy nie ograni- 
cza się na samem polu walki. Go- 
dziny całe drogi śledzić można linię 
odwrotową. I wszędzie napotyka się 
na opuszczone, popalone wsie, nawet 

ól i drzew nie oszczędzali Bulgarzy, 
ecz powalili je. I ten obraz wołają- 
cy o pomstę do nieba powtarza się 
wciąż, mila za milą, kraj za krajem, 
aż do samej Strumicy. 

Tam w tem schludnem białem 
miasteczku o czerwonych dachach, 
szukają uciekający kobiety, dzieci i 
starce schronienia dla siebie i dla 
swych małych wózków, ciągnionych 
przez osły, a ludzie wstydzą się spoj- 
rzeć im w oczy, gdyż na wszystkich 
twarzach tych bezdomnych nieszczę- 
śliwych uwydatnia się ten sam wy- 
raz głuchej, beznadziejnej rozpaczy, 
o której obcy wie,że jej nic złagodzić 
może. 

K, 


Ee KP 


Statystyka strajków 
w Niemczech. 


W roku 1912 liczba strajków ro- 
botniczych wobec roku 1911 zmniej- 
szyła się cokolwiek, z 2,566 na 2,510 
— ża to jednak zwiększyła się licz- 
ba strajkujących o 188,505, głównie 
z przyczyny strajku górników w za- 
głębiu Ruhry. 93 procent wszystkich 
strajków były strajkami zaczepnymi. 
a tylko 6 do 7 procent strajkami od- 
pornymi. 


Nuwi RUNUFR ŁODZKI — 22 Npoa 1913 r. 


Z owych 2,510 strajków tylko 
415 zakończyło się dla robotników 
pomyślnie. 

W 1001 strajkach częściowo tyl- 
ko uznano żądania robotników, a w 
1094 strajkach robotnicy nie odnie- 
Śli żadnej korzyści. 

Według liczby strajkujacych 
tylko 4,8 proc. przeprowadziło wszy- 
stkie swe żądania, 26,9 proc. strajko- 
wało ze skutkiem częściowym. a 
znaczną większość strajkujących, t.j. 


68,8 proc. nie odniosła żadnych Ko- 
rzyści. 
Z owych 2,510 strajków 1912 r. 


w 900 wypadkach wkroczyła policja 
a w 561 wypadkach sądy państwo- 
we. Oprócz tego pracodawcy ogłosi- 
liw 1912 roku 324 lokautów, w 
2,664 przedsiębiorstwach z 70 tysię- 
camj robotników, Porównywując po- 
wyższe liczby ze strajkami pod ko- 
nieo ubiegłego stulecia, okazuje się, 
że liczba strajków podwoiła się, licz- 
ba lokautów pomnożyła się dziesię- 
ciokrotnie, a liczba strajkujących po- 
mnożyła się cztery razy. p 

* A. P, 


Wiadomości ogólne. 


O. Wypadki na kolejach. Z 
olecenia ministra komunikacji Ruch- 
owa, w ministerjum komunikacji u- 
łożono tablicę statystyczną, sumującą 
wypadki na kolejach. Okazuje się 
że na 1000 wiorst toru kolejowego 
przypada w Rosji 188 wypadki zludź- 
mi, podczas gdy w Niemczech tylko 
62. Kiedy wyniki te zakomunikowa- 
no Ruchłówowi, minister napisał na 
marginesie: „Nie spodziewałem się, 
że wynik będzie tak niepomyślny dla 
naszych kolei. Należy zwrócić uwa- 
ge“. 

O Przeciążenie pracą. — 
Minister sprawiedliwości złożył Du- 
mie projekt prawa o powiększenie e- 
tatów departamentu kasacyjnego se- 
natu, a to z powodu ogromnych za- 
ległości tworzących się w departa- 
mencie tym z powodu „przeciążenia“ 
pracą. 

W dn. 1 stycznia r. b. w cywil- 
nym departamencie kasacyjnym se- 
natu było 11,688 nierozpatrzonych 
spraw. Praktyka dowiodła, że jeden 
senator rozpatrzyć może rocznie bez 
przeciążenia 400 spraw, tymczasem 
obecnie na jednego senatora przy pa- 
da z górą 800 spraw. ' 

O Syndykat księgarzy. 0- 
gólnopaństwowy związek księgarzy 
i wydawców zwrócił się do minister- 
jum spraw wewnętrznych o zatwier- 
dzenie opracowanego przezeń projek- 
tu przepisów © sprzedaży wydaw- 
nietw, 

Projekt przewidywał obowiązko- 
we normowanie rabatów przy sprze- 
daży książek; ministerjum dopatry- 
wało się w tym projekcie dążności 
syndykalnych i odmówiło zatwierdze- 
nia projektu. 


Z Cesarstwa. 


A Mreszioweni delegaci. 
Poseł do Dumy, socjalista Malinow- 
ski, zwrócił się w sobotę ubiegłą do 
naczelnika miasta Moskwy w spra- 
wie aresztowanych delegatów zam- 
kniętego zjazdu pracowników han- 
dlowych. 

Naczeluik miasta odpowiedział 
posłowi, że w danej chwili nic zro- 
bić dla aresztowanych nie może, lecz 
zakomunikował, że wkrótce areszto- 
wani delegaci zostaną wypuszęzeni 
na wolność. 

A Miljony zapis. Zarząd mia- 
sta Petersburga otrzymał w tych 
dniach z zapisu Jezorcinowej 600,000 
rubli oraz 14,000 kw. sążni gruntu 
na urządzenie bezpłatnego szpitala 
dla dzieci chronicznie chorych. 

Z zapisu tego ma powstać szpi- 
tal dla 100 chorych dzieci chrześcjan. 

4 Nasi za granicą. Pod 
tym tytułem podaje „Dzień“ wiado- 
mość o tem, że znany miljoner ro- 
syjski, Spiridonow, obchodząc w tych 
dniach swe „złote wesele*, rozesłał 
do swych znajomych zawiadomienia 
na złotych tabliczkach. Złota na owe 
zawiadomienia o „złotem weselu“ 
wyszło tylko... 11 funtów. 


4 Romans nauczycielki. 
W tych dniach na jednem «x letnisk 
pod Petersburgiem, zginął w sposób 
zagadkowy 9 letni syn kupca L. 
Wraz z nim ulotniła się jego guwer- 
nantka, złotowłosa Emma Liljenfeld 
z Wiednia. 

Po trzech dniach  bezskutecz- 
nych poszukiwań zrozpaczeni rodzi- 
pe otrzymali z zagranicy następujący 
ist. 

„Drogi Ojcze i kochana Mamo! 

Kocham złotowłosą czarującą Em- 
mę, a ona mnie kocha. Postanowiliś- 
my pobrać się. Mężem i żoną jesteśmy 
oddawna. , 
Wasz kochający 

Piotruś“. 

Pod listem tym był dopisek no- 
wej synowej pp. L, 

„Wasz Piotruś oświadczył mi, że 
o ile nie wezmę go z sobą — umrze. 
A jego śmierć, to śmierć moja. Nie 
gniewajcie się i pozwólcie wrócić 
nam znowu“... 

Rodzice załamują ręce i natural: 
nie łamią głowy nad tem, jak mają 
postąpić z kochającym Piotrusiem 
i złotowłosą córą  naddunajskiej 
stolicy... 


Z Litwy i Rusi. 


X Podrobione eksponaty. 
Z Kijowa donoszą o niebywałym skan- 
dalu jaki miał miejsce na wystawie. 

W dziale szkolnym zwracały o- 
gólną uwagę eksponaty męskiego 
gimnazjum w Łucku. 

Były to przybory i instrumenty 
fizyczne wystawione przez nauczycie- 
la tego gimnazjum, który je wysta- 
wił jako roboty swych uczni, 

Do redakcji jednej z gazet nad- 
szedł list, który opisuje skąd pocho- 
dzą te eksponaty. 

Autorowie listu, uczniowie gim- 
nazjum łuckiego donoszą w liście, że 
nazwiska ich podpisane na ekspona- 
tach są wpisane przez nauczyciela, 
że eksponatów tych oni nie robili i 
nie myśleli robić, że część z nich zo- 
stała sprowadzopa z zagranicy, a 
część zrobiona przez miejscowych 
majstrów. 

Nauczyciel Wołkowicz, jak się 
okazuje, wystawił przyrządy jako ro- 
boty swych uczniów mając na celu 
własne ambicje i wyrachowania a ucz- 
niów zmuszał do milczenia i potwier- 
dzania swego kłamstwa wszelkimi 
sposobami. 

X Sprawa Bejlisa. W so- 
botę odbyło się w Kijowie posiedze- 
dzenie sądu okręgowego, na którem 
rozpatrywano prośbę obrońców 08- 
karżonego Bejlisa o wezwanie 90-ciu 
nowych świadków i 11 ekspertów. — 
Sąd zadośćuczynił prośbie obrońców 
o powołanie nowych świadków, Ek- 
spertów uznano za możliwe dopuścić 
wylko siedmiu, Odmówiono powoła- 
nia w charakterze ekspertów znako- 
mitego psychjatrę Bechtiarewa, rabina 
moskiewskiego Maza, teologa berliń- 
skiego Sztryka i psychjatrę Osi- 
powa. 

Sąd nie zgodził się na dołącze- 
nie do sprawy hebrajskich ksiąg, na 
które powołuje się ekspert ze strony 
oskarżenia ksiądz Pranajtis. Sąd od- 
rzucił również prośbę obrońców, aby 
zobowiązać księdza Pranajtisa żeby 
wskazał książki z których zapoży 
czył cytaty o istnieniu u żydów mor- 
dów rytualnych, o których jest mo- 
wa w akcia oskarżenia, 

x Miljonowy spadek. Na 
jesiennem posiedzeniu kowieńskiego 
sądu będzie rozpatrywana najstarsza 
sprawa, bo 170 lat znajdująca się w 
toku. 
dek Podbereskich. 

Papiery i dokumenty, tyczące się 
tego procesu, wileńska izba sądowa 
w tych dniach przesłała do Kowna, 

Na wyjaśnienie i brenienie kwe 
stji spornych, przybędą wileńscy i 
petersburscy adwokaci. 


Wiadomości krajowe. 


+ © szkoły. Na skutek 
wniesionego na imię minister- 
jum oświaty podania o otwarcie 


w Rawie dwuch gimnazjów rządo- 
wych męskiego i żeńskiego, minister- 
jum oświaty, za pośrednictwem ku- 


Sprawa to o miljonowy spa», 


GP m z R R M s, 


am 
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ratora okręgu naukowego, zawiado- 
miło obywateli m. Rawy, Że otwarcie 
gimnazjum w Rawie uważa za nie- 
możliwe, 

Gubernator piotrkowski na proś- 
bę magistratu o pozwolenie sprzeda- 
nia 40 morgów lasu miejskiego, aby 
z uzyskanej sumy utworzyć fundusz 
na utrzymanie tych zakładów, rów- 
nież odpowiedział odmownie, moty- 
wując swą clniowę tem, że przez 
sprzedaż lasy wytknięty cel nie mo- 
że być urzeczywistnivny. 

+ Bowcipny sposób na 
dłużnikków,. Jeden z restauratorów 
w Dąbrowie wynalazł dowcipny 8po- 
sób, by zmusić swych dłużników do 


szybkiego regulowania należności. 
Na jśdnej z szaf w miejscu widocz- 
nem, wywiesił listę «dłużników, na 


której kużiy z nich figuruje do uisz- 
czenią się z dlugu. 

+. Automaty pocztowe. — 
Zarząd poczt i telegrafów wprowa- 
dza w Warszawie automaty do prżyj- 
mowania listów poleconych, Dotych- 
czas automaty takie funkcjonowały 
w Pstorsburgu i Moskwie, a niedaw- 
no zostały wprowadzone i w Wil- 
nie. 

-+ Kobieta—dorożkarzem. 
Znajdujący się na posterunku przed 
dworcem kowelskim w Warszawie 
rewirowy zauważył u jedne Ł do- 
rożkarzy wyglądające a pod czapki 
włosy kobiece, spięte szpilkami i 

rzebieniami, W cyrkule, dokąd o- 
esłano kobietę:dorożkarza, wyjaśni 
ło się, że jest to 80-letnia Antonina 
Andrzejewska. 

Mąż jej od roku ciężko chory i 
nie może zarabiać ną utrzymanie ró- 
dziny, składającej się z żony i troj- 
ga drobnych dzieci, wobek czego žo- 
na postanowiła go zastąpić, co też 
przez czas dłuższy udawało się jej 
z powodzeniem. 

Policja odebrała jej dowody mę- 
ża i pozbawiła prawa jazdy, pozba- 
wiając równocześnie możności zarob- 
kowanią. 

Czyżby, idąc śladem Londynu i 
Paryża, nie można było zażądać od 
Andrzejewskiej złożenia egzaminu z 
„imiejętnóści dorożlkarskiej i do- 
puścić ją do korzystania z tego pola 
pracy, wszędzie już na Zachodzie ot- 
wartego dla kobiett... j 


"Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
sji naszego pisma od godz. 
6-d0 7 wiecz, 


kronika. 
pe  — ae aae 


= (d) Przyjazd wicegu- 
bermatora.  Wożotaj wieczorem 
przyjechał dó Łodzi i zatrzymał się 
w hotelu Manteufla wicegubernator 
Fortwengler, 

= p Kasy półyczkowó: 
ószczędnoóściowe. — Ostatnie 
sprawozdanie urzędowe wykazuje, że 
w gub. piotrkowskiej znajduje się: 
79 polskich kas öżytżkowo-osz- 
czędnościowych, do których należy 
61,818 chrześcjan i 76 żydów, 14 ży- 
dowskich kas posiadających 12,796 
ozłonków żydów i 156 chrześcjan i 
19 mieszanych kas pożyczkow0-0$z- 
czędnóściowychH, do których należy 
71,492 chrześcjan i 8,706 żydów. 

= (0) Śżkoły żyńowskie. 
Władze tutejsze otrzymały wyjaśnie- 
nie ministerjam oświaty, że żydow- 
skie szkoły średnie, kKórzystnjące ż 
praw szkół rządówych, utrzymać 
Mog te prawa tyllto w tym wypad= 


ku, jeśli kierownictwo ich będzie pū- 


wierzone dyrektorom mianowanym 2 
grona nattczycieli tych szkół na pro- 
pozycję kuratora okręgu naukowego. 

== (f) Domi kobiet, Wskutek 
starań zarządu warszawskiego Tow. 
ópieki nad kobietami, jenerał-guber= 
nator warszawski zezwolił na otwarte 
cie przy oddziale łódzkim Tow. do- 
mu dla kobiet, gdzie kobiety, które 
nie posiadają rodziny, bądą mogły 
znależć opiekę. Opiekunką domu 
mianowano p. Marję Nowacki 

== (1) Z Tow. akcyjnych. 
Tow, akc. „8. Szeps i B-ka* w Łodzi 
zamknęło swój rok operacyjny czy- 
stym zyskiem 49,171 rb. 76 kop, Na 
dywidenda wyzżhaczónó 40,060 rubli, 
Obrót stanowił 1,300,488 rb. 68 kop. 


= (f) Ze Stow. komiwoja- 
żerów. W czwartek, w lokalu wła- 
snym Stow. komiwojażerów, przy ul. 
Mikołajewskiej nr. 3 | 5, odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie czlonków, w 
colu omówienia utworzenia kasy wkła- 
dowej dla członków, 

=, (r) Osobiste. Łodzianin p. 
Wacław Kunert absolwent pabjąnio- 
kiej szkoły handlowej, ukończył uui- 
wersytet w Tuluzie, ze stopniem  in- 
żyniera chemika. 

„ «e (8) fabryki Poznań» 
skiego. Administracja fabryki Po- 
znańskiege udzieliła pozwoalęnia na 
zebrania robotników w fabryce, un 
czwartek dnia 24 b. m, o godz, 8 po 
południu, 

= (k) Z fabryk. 

— W dniu  wozorajszym po- 
wrócili do pracy robotnicy następu- 
jących fabtyk: 

— Karmela i Wienera przy ulicy 
Składowej Nt 85 w liczbie 60, uzy 
śkawszy od 7 do 18 procent pad 
wyżsi. 

— W fabryce bawełnianej manu- 
faktury braci Ii G. Dobranickich 
przy Ulicy Cegielnianej N 89 — 62 
robotników przędzalni i apretury, po 
9 dniowej przerwie w pracy. 

— W przędzalni Dawida Nejgold- 
berga przy ulicy Zagajnikóowej pod 
Ne 1852 — 18 robotników uzyskaw= 
szy 10 procent podwyżki. 

— W fabryce Pawła Dessurmon- 
ta, Motte | S-ki przy ulicy Wólczań- 
skiej N 210 — 83 robotników przę- 
dzalni. i 

— W tkalńi mechanicznej I. G. 
Kanela przy ulicy Łąkowej M 4 — 
30 tkaczy, uzyskawszy ód 5 do 10 pr. 
podwyżki 

— W przędzalni wełny Hugóna 
Wottitza — 42 robotńików po úzys- 
kaniu podwyżki. 

W fabryce Huberta Mühle przy 
ulicy Leszno Ne 8, — 60 róbotników 
przędzalni uzyskawszy podwyżkę. 

— W tkalni mechanicznej ACH 
munta Jarocińskiego przy ulicy Dłu- 
giej Ne 91 — 22 robotników. 

= (1) Tów. ake, kupna dów 
mtów. Kilkunastu większych tutej- 
szych kapitalistów utworzyło Tow. 
akó, w óelu budówóania, oraż kúpia 
domów. Kapitał zakładowy wyfósi 
25 miljonów rubli. 

Tow. będzie również tidzielało 
PO na budówę nowych do: 
mów 


Przedsiębiorcy owi wsżczęli šti- 
tania w gubernji o zatwierdzenie 
Tow. 

Nadmienić należy, że Tow. skła- 
da się z ludzi, którzy na tegorocz- 
nem zebraniu Tow:  kródytowego 
miejskiego, chcieli przeforsować wnio- 
selt niewydawania w ciągu 6 lat pò- 
życzek. 

Manewr ten, gdyby się udał, 
skierował by całą falę klijentów To- 
warzystwa kredytówego W ich stro- 
nę, dają grubó zyski przedsiębior- 
com, którzyby wtedy procent od 
swoich pożyczek podnieśli dó naj- 
wyższych pranie. 

— (DW sprawie podpale. 
mia. W listopadzie 1911 roku spa- 
liły się fabryki przy ul. Senatorskiej 
Ne 25 i Składowej, Dzierżawców tych. 
fabryk Ludwika Hochta, Reinholda 
Heintze, Józefa Heinischa, Józefa Ma= 
kowskiego, Emila Schindlera i Au- 
gusta Hentscha jak również  dzier- 
żawców fabryki przy ul. Składowej 
trzech braci Kliger, pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. 

Wszystkich ich wkrótoe areszto:* 
wano, lecz następnie wypuszożońo RA 
wolność za kaucją, 

Ptzez cały czas śledztwa óskar- 
żeni pozostawali na wolności. 


Przed 10 dniami warszawska ik= 


ba sądowa nakazała ponownie are8z= 
towanie oskarżonych wóbeo tegó, że 
byli oni wypuszczeni tylko na czas 
śledztwa, Wszystkich ich osadzono 
w więzieniu przy ul. Milsza, 

Obydwie sprawy rozpatrywane 
będą nie wcześniej niż za trzy mje- 
siące. - 

= (x) Pozwolenie na zaba: 
wy. Towarzystwo rozwoju fizyczne- 
go w Łodzi, przy ul. Piotikowskiej 
pod nr. 294, uzyskało pozwolenie 
władz na urządzenie w Rudzie Pa- 
bjanickiej, 3 zabaw ż tańcami i gťd- 
nii spottówemi, 

— (6) Kary administracyj= 
me. 2, postańówieńia pguberfiatóta 
piotrkowskiego, właściciel domu Be- 


jamin Kissin, ża przekroczenie ptze- 


pisów meldunkowych, skazany žø- 


stał w drodze administracyjnej na 50 
rb. Kary. 

-~ (0) Znalezione dokumen- 
ty. Naczelnik poczty przesłał do po- 
licji śledczej następujące dokumenty, 
znalezione w skrzynkach poeztowych: 

Paszporty; Feliksa Justyńskiego, 
Bleonory Grabowskiej, Franciszki 
Brzozowskiej, Władysława Niedzi- 
szewskiego, Mini Jakubowicz, Moszka 
Grinberga, Pauliny Linke, Pawla Zin- 
detmąna, Moniki Kachelskiej, Jana 
Poznera, Aleksandra Szychty, Pauli- 
ny Gesa), Aleksandra Szwankę, Pau- 
jiny Bursztynowiez, Pereca Farbią- 
rzi, Józefa Olszaka, Jana Tryka, Mi- 
chała Nowaka, Marjanny Parusżak, 
Joska Widawskiego, Antoniego Opa- 
siaka, Stanisława Kaźmierczaka, loka 
Goldberga, Frimety Rozenbia, „Abra 
ma Herenbacha, Lejzora Wilka, Jé- 
zefa Dytały, Pranciszka Golańskiego, 
Attońiny Rusińskiej, Walentego Ant- 
czaka, Anastazji Włodarczyk, Helon 
Lejman,  Nepaniuceny Jaworskiej, 
Marty Kulpińskiej, trauciszki Bru- 
dzińskiej, Armalji Reska, Anieli Gel- 
nen Lydji Herbsteit, Walantyny Wé- 
dżińskiej, Juljana Kumce, Marjanny 
Ogonowskiej, Ramana Łopaczewskie- 
gu, Antoniny Bugaj, Agnieszki Kmie- 
cik, Mendla Landan, Antoniego Do- 
browolskiego,  Tevdora Radfeldeta, 
Reinholda . Bojda, wła: Wagner i 
Fryderyka /Welyelta, Paszport ga- 
graniczny Wiktora Szmidta, trzy we- 
ksle na zlóoenie Braci Herman, trzy 
weksle in blanco, wystawióne przez 
Romańa Nowickiego, bilety wojskówe 
Abrama Gotliba, Franciszka Nowac- 
kiego i Kałmty Zilbersteina, trzy ksią- 
żeczki oszezędnościowa na imią Ha- 
liny, Janiny i Alfreda Thome; ksią- 
żaczkka służbowa Bmmy Biułkowskiej, 
książeczki oszczędnościowe Pesy Brill, 
Ignacego Płuciennika i Franciszka 
Hanysza, różne dokumenty Ludwika 
Augustyna, oraz rozmaite notatki, 
pokwitowanią i.t, y d 

- (4d) Zamknięcie domu 
gry, Przed kilku dniami; wynajęto 
w hotelu „Savoy* przy ulioy  Krót- 
kie Na 6, lokal na pomieszczenie klu- 
bu, noszącego skromną naawę „Czer- 
skie T-wo racjonalnego polowania“, 
W rzeczywistości klub myśliwski 
był zwykłym domem gry, w którym 
koja lano wyłącznie hazardową grę 
chemin: de ter, ściągającą co wie- 
ezór. liczne zastępy graczy. 

Dochody klubu wynosiły w nie- 
które wieczory do 800 rubli, co daje 

ojęcie o obrotach jakie robił bank. 
Klu brał 10 procent od każdego 
świeżego banku. 
„. Woóbesg stwierdzenia charakteru 
klubu władze zamknęły go. Klub eg- 
zystował © dni. 

` wypadki. 

— (0) Skutki zabawy. Wozo- 
raj w mieszkaniu Bolesława Błasa- 
czyka, przy ul, Rajtera nr. 28, bawił 
jego przyjacia Bolesław Janczak, 
zamieszkały przy ul. Zgierskiej nr. 
70. Kiedy około godz. 12 w nocy, 
Błaszczyk wyszedł odprowadzić Jan- 
czaka, w kurytarżu wynikła między 
nimi A wesy w rezultacie któr 
dęty; dobył noża i zadał nim dwi 
rany B, 

Rany opatrzył pobliski felczer, a 
Janczaka aresztowano: wi 

=- Amator pierścion- 
ków. ubiegłym tygodniu do ma: 
gazynu jubilera Szmula Zajączkow= 
skiego, przy ul. Zgierskiej, nn 14, 
przyszli dwaj młodzieńcy, w celu 

pna zegarka, lecz nic nie kupiw- 
szy wysźli. Po ich jściu Z% zau- 
ważył brak dwuch pieréoionlów- mło= 
tfoh z brylantami, wartości, 160 
rubli. 

Zawiadomiona (6 tem policja 
wszczęła dochodzerńie i ustaliła, że 
kradzieży tej dokonał znany „specja- 
lista* Luzer Russak, zamieszkały 
przy ul. Drewnowskiej nr. 16, który 
zbiegł. 

ddżłukafiem Russałła zdjęła się 
policja. 

— (4 Złodziejki — 67 eżadę 
tutki. Ubiegła niedziela obfitowała 


„w wypadki okradzenia przez prosty- 


tutki. i 

Przybyły z Główna A. P, poznał 
się na ulicy z jakąś. damą % którą 
pószedł dö hotelu przy ul, Wschod- 
niej Na 62, W hotelu P. dał jej pib- 
ńiądze i pósłał po wódę, a sam po- 
tóżył sią na chwilę zdrzemnąć 1 kle- 
dy się po kilkunastu minutach obu- 
dził, ha słole stała butelka z wódką, 
lecz „dańiv* tej już nie było. Wtedy 


olicję, 


z 8. D. mieszkańcem Łodzi, które- 
mu prosty tunsa Marjanna Hanko w 
hotelu „Internatłonał* przy ul. Wacho- 
dnie M 30, skrądła kilkanaście rnbli. 

Jak o pierwszym wypadku, tók 
i tutaj Hanke zbiegła, ** 

Odszukaniem ich zajęła się po- 
licja, 


+i (0) Aresztawanie Khue 
sowników. Onegdaj, gajowy la- 
sów wiśniowskich Stanisław Kop- 
czyński, pod Zgierzerm zauważył 
dwuch bkłusowóików, idących ze 
zwierzyną, których zamierzał. aresz- 
tować.: Jeden z kłnsowników począł 


uciekać, drugi zaś zatrzymał się i 
strzelił gajawago. Taen ostatni 
rzucił się na ziemię, Kłusownik, 


myśląc że zabił gejowego, począł u- 
ciekać, lecz nastepnie został schywy- 
tany. 091 | 

Viak się okazało jest to- nigjaki 
Józef Szpiegowski, którego. przewie- 
ziono da Łodzii osadzono w więzie- 
niu, sprawe zaś skierowano doii Bg- 
dziego śledczega 8 rawiru. 


= (f) Wypadki. W ciągu dnia 


wozorajszego wzywano Pogotowie 
rs Arie do wypadków następują: 
cych, ii 


Na pola przy ül Rokicińskiej 

ar, 16, upadł z szopy 21-letni robot- 
nik Józef Pietrzak i rozbił sobie 
głowę. 
—W domu przy ul, Piotrków- 
skiej nr. 80, potknęła się i spadła zo 
schodów B4-letnia żona kupca Mendla 
Urbach i złamała soble lewy oboj- 
óżyk. 
— Na ül Nawrot około domu 
nr. 7, spadł ż wozu Bó-letni robotnik 
Franciszek Dzika i pókaleczył sobie 
ciężko r i ciało. Odwiezionó ge 
dó szpitala Czerwonego Krzyża '“ 

— Przed domem fr 41, Przy al. 
Óegielniańiej jakiś napastnik tępsm 
narzędziem oz: głową 26-let- 
Wamu lrawcówi Szlamie Breitstei- 
nowi. , 
— Przy ul. Nowo-Spacerówej nr. 
4 spadająca cegła okaJeczyła głowę i 
twarz murarzowi 21-letniemu Włady- 
sławowi Lipskiemu. 

= (k) Echa napadu bandy» 

kiego piątek ubiegły we wst 
kicie Stare, gminy Brus w blaty 
dzień trzech zamaskowanych ' ban- 
4 tów z rewolwerami w rękach wpa- 
do mieszkania Jana Banastaka i 


jego, Marjanny, 
wydania pieniędzy. 


Na odpowiedź odmowną rzucili 
sią na Banasiakową, okładając płęś- 
ciami i kolbami rewolwerów, poczem 
zrówidowali mieszkanie, oraż sąsied- 
nich lokatorów, poczem nic nie zna- 
lazłszy żwiązali Banasiakową i ga- 
groóżiwszy ogr Wódki do piw- 
ńicy, Zoe thlog ; 

ï oE Eipri Pannan pe 

czwartego ban OWA. 

y kiere obległ za ślę if miasta i 
ópoinógł do aresztowania go. 

był Prkadlsłe Dolina, którego ln- 

Franci re in- 
bowahó i osadzóno w kódzkdieti 
więzieniu. 


zażądało od Bon 


= (f) Pożar. Wczoraj żawia- 
domiono ÍV oddział straży ogniowej 


ochotniczej, że w fabryce Prejsa p 
ulicy Grabowa) N ky w oddziale 
dzierkawionym przez Dietricha wy- 
bichł omah 

Stra 
Le górą godzianej pracy ogień uga- 
siła. | 

Spaliła się znaczna ilość baweł- 
ny i wełny, , í 
Straż narazie obliczyć nie mo: 


ŻNA. 
zamiejstowa. 


— (2) Z fabryk zgierskich. 
klady pomiędzy administracją fa- 
bryki Tow. akc. „Lorenta i sche* 
a robotnikami, które doprowadziły 
"już do tego, że wczoraj pe południu 
około 66 tkaczów, użyskawszy 5—10 
prot, podwyżki, przystąpiło do praa 
dy, zostałj nagia zerwane, poniewań 
kaoze, pó półgodzinnej pracy fabry= 
ę opuścili. Wobec tego adininistta= 
cja jie przyznaną podwyżkę pła= 
cy zarobkowej i zawiadomiłe robotni- 
ków, że fabryka pozostaje nadal zama 
kniętą, Nadto wywieszono ogłosze- 
nie, że od dziś legitymacją rohotni- 


natychmiast przybyła I po 


i 76 100. 8 
też P. skonstatował brak portfelu z 
45 rubłami. 

Zawiadomił więc o tem 
która ustalila że złodziejką jest nie- 
jaka Józefa Baumert, która zbiegła, 

Takiż sam wypadek miat miejsce 


j 
4 


ARETY. adi a wialdikkowiacicdkóc nick iii dów ino EKG UT 
RB mi sadu, NOWY RURJER ŁÓDZKI=22 Npoś 1018 rok ___ Sipra ris K BM. 


ków znajdują się do odebrania w 
AIBAOTM urzędzie policyjnym. 
— fabryce Tow. akc. zgier- 


skiej manufaktury bawełnianej robo- d 


tuioy do dnia ksi opi do pracy 
nie powrócili. Ponieważ był to osta- 
tni termin na wznowienie pracy, wy- 
unączony przez administrację, dziś 
więc zapadnie zapewne w taj spra- 
wie nowa decyzja. 
= W fabryce Tow. akc. „A. G. 
Borsta“, z liczby 188 robotników, bio- 
rących udział w bezrobociu, powró- 
ciło wczoraj do pracy, po uzyskaniu 
podwyższenia płacy=78. Są to ro- 
botnicy wykończalni, ten też oddział 
wczoraj uruchomiono. 
— Również powrócili do praoy, 
po uzyskaniu 10 přoc., podwyżki, ro- 
otniey gea i farbiarni wełny su- 
rowej W. Rajcherta i S-ki przy ul. 
Zegrzańskiej, w ogólnej liczbie 48. 
"W fabryce farb anilinowych 
4 przetworów chemicznych Tow. akc. 
„l. Hordliczka* wymówiło pracę 98 
robotników, żądając podwyższenia 
płacy zarobkowej o 20 proc. 
fabryce przetworów che- 
„mieznych „Hordliczka i Słaboszewioz*, 
z" wczoraj pracą 12 robotni- 
w. 
| = (f) Subwentja. Komitet 
kasy im. Mianowskiego w Warszawie 
uchwalł wypłacić dyrektorowi szpi- 
ala dla umysłowo i nerwowo cho- 
w Kochanówce dr. Chodźko 
1,400 rb. subwencji na zakup apara- 
tów i instrumentów do laboratorjum 
szpitalne r 


= QE) Komisje budowlane. ` 


Komisja  techniczno-<budowlana po- 
wiatowa'dokonatajogledziñ planów pod 
budowę następujących gmachów: 
24 lipca w Radogoszczu przy ul. Ja- 
giellońskiej pod mr. 16, pod budowę 
nowej fabryki przetworów chemi- 
cznych dla apretur, otwieraną przez 
braci Seifert. W dniu 16 b. m. w 
koli Nowo-Sólna pod budowę młyna 
elektrycznego Gustawa Gryninga I w 
Aleksandrowie — żydowskiego domu 
modlitwy Dawida Goldhammera, 

— (d) Osobiste. Pomocnik 
prokuratora piotrkowskiego sądu o- 
kręgowego, Katranowskij, który wy- 
stępował jako oskafżytiel w sprawie 
, Macocha, przeniesiony został na ta- 
kieżź stanowisko do Warszawy. 

= (0) Z izby skarbowej. 
Prezes piotrkowskiej iżby sltarbówej 
Pp. Jastrempskij mianowany został 
prezesem warszawskiej izby skarbo- 
waj, Na jego miejsce mianowany žo- 
stał prezes połtawskiej izby skarbo- 
wej p. Szewcow. 

= (0) Kradzież w okolicy. 
W nocy z Soboty na niedzielę w Ru- 
dzie Pabjanickiej do sklepu kołonjal- 
aego Grzesżkiówicza dobtali sią zło- 
dzieje, uśpili chloroformem właści- 
ciala sklepu i uktadli towar oraz 
weksle, które znaleźli w szuflndzie. 
Straty wyńoszą 800 rubli. - 

„ łódzieje nie pozostawili po so- 
bia żadnych śladów. 

= (t) Ze Rzgowa. Żamiesz- 
kały w Rzgowie 88 letni J. Dudek w 
ubiegłą niedzielę, ja rzybyciu do 
domu WSzóżął awa et Ź żoną, po- 
czek Bilnie podrażhiońy opuścił mie- 
szkanie, i 

Gdy przez dłuższy czas nie wra- 

cał do domu, poóżęto go szuknó. 
Wieczorem znólezióno -gò Mety- 
wego ) _ 
„ Prawdopodobnie Dudek,  chło- 
wisk chory na serce, skutkiem - sil- 
nej irytacji dostał ataku sercowego 
i zmarł w Po, dzie nikt hie mógł 
mü udzieli piaddy. l 

Zwłoki żabezpieózónó ña Miejs- 
cu do zejścia włądz sądowych. 

„= (0) Dramat w rzece. W 
niadielę, w godzinach popołudnio- 
wye ,, uezeń Aptekarski m» Koła, 
dó=letni Władysław Kamiński, syn 
obywatela miejscowego, kąpiąc się w 
Warcie, trafił na głębię i zaczął to- 
naé. S REC 5 A to rówieśnik jego, 
syn adwokata Bngielhatdta, pospie- 
szył tońącemu na pomoóć, ale wkrótce 
również stracił przytomność i pocią- 
gnięty przez Ką tównież pogrążył się 
w falach rzeki. Wypadek spostrzegł 
„ktoś z óddali i wszczął alarm. Zarzą- 
dzóno pośpieszńie „akcję ratuńitówą i 
obu chłóptów wydobyto z wody, ale, 
niestety; już tylko jednego, mianowi- 

cie Engielbardta, choć z trudnością, 

przywtóconó dò przyłómności: Ka- 
miński już nieg żył, 


+ 


miss A ACR: Otiży- 
180 mość, że pigtrkow- 
fka fabryka łódzkiej firmy „Poznań. - 


ski i Zjlberstejn*, z powodu strajku 

robotników w fabrykach tej firmy w 
Łodzi, pracuje tylko 4 dni w tygo- 
niu. 


— W sobotę ubiegłą 0 godz. 10 
i pół wieczorem do Apolonji Hajn, 
zamieszkałej przy szosie Wolborskiej 
No 86, w czasie hieobecności jej mę- 
ża, który odsiaduje karę w areszcie, 
przyszedł jakiś młody człowiek, pro- 
sząc o danie mu jałmużny. 

 Dtrzymawszy wsparcie, nieżna- 
jomy prosił gospodynią o przenoco- 
wanie go, lecz ta mu odmówiła, — 
Mieszkający u H. robotnik Włady- 
sław Nowak zapytał obcego ozy ma 
pri Wtedy zamiast odpowie- 

zi przybysz wyciągnął rówolwer, i 
grożąc nim zawołał, że na „takie“ py- 
tanie ma tylko jedną odpowiedź. — 
„Jeszcze słowo, a zastrzelę cię jak 
psa“. / 

, Drugi robotnik subłokator sły- 
sząc pogróżki wybiegł, by zawiado- 
mió policję, „Gość“, widząc, że mo- 
że być areszłowany, porwał żakiet 
męża Hainowej grożąc śmiercią 
każdemu ktoby go Ścigał, wybiogł. 

W nocy „gościa* odszukano. — 
Spał w zbożu. Jestto Franciszek 
Kronflik, poddany pruski z Katowic, 

— (d) Z Tomaszowa donosi 
nasż korespondent, że śledztwo w 
sprawie o nadużyciach w tamtejszem 

ow. wzajemnego kredytu prowadzi 
sędzia śledozy do spraw szóżególnej 
wagi przy piotrkowskim sądzie okrę- 
gowym, Walecki, pod kierunkiem 
prokuratora. 
Obecnie dókonywa się sprawdża- 
nie ksiąg handłowych i dokumen- 
tów, co zajmie stosunkówo bardzo 
wiele czasu, tak iż trudno przewi- 
dzieć kiedy śledztwo zostanie zakoń- 
CZUNE. 

Z dotychczasowego  przebie 
sprawy można wnioskowaó, że dla 
wielu osób, kierujących sprawami 
Towarzystwa, będzie w skutkach nie- 
pomyślny. 

— (0) Zebranie akcjónar" 
juszów. Odbyło sią zebranie ák- 
cjonarjuszów tow. ako, manufaktury 
sukiennej H. Landsberg w Tomaszo- 
wie. Kapitał zaktsdoný towarzystwa 
wynosi 1,20600,000 rb. Zyślc za 1912 
t ź pózosłałością £ rolki aoak ego 
wyniósł 115.811 Pb. Z sumy tej odli- 
zono na podatek 3,677 tb. na kapi- 
tàl zapasowy 5,326 r., na amortyzacją 
57,767 rb. i na dywidendę 48,000 rb.; 
ia zyski roku następnego odliczonho 
1,142 fb, 

"Egaystuiące od toku tów. alc. 
tomaszowskiej fabryki sztucznego 
jedwabiu z pepieen 1.259,000. rb. za 
pierwszy rok operacyjnj dało 17,285 
zysku, z czegó odliCZONO ha tantjeme 
dla komisji rewizyjnej; 450 rb., na 
gratyfikacje 2,000 rb, ba Kasę zapo- 


mogową 800 rb. na kapitał zapaso-. 


wy 861 rby na amortyzację 11,901 rb. 
ina zyski roku przyszłego 1,882 rb. 


Rozrywki í zabawy. 


Z teatru „Casino: 
Dzisiejszy prógram Siada Bię z 
dwuch pierwszorzędnych dřtañatów. 
Pierwszy z nich p. t. „Dziecko obłą- 
kanej* w 8 dUŻYCh aktach, odegrany 
jest przez najlepszych artystów scen 


— 


francuskich. pom teñ został ode- 
0 


grańy na temat dotychczas w kine- 
małografie nið wyzyskany. Drugi 
dramat p, t. „Rozbitek życiowy“ w 2 
aktach odznacza się swym efektow- 
ném wykończeniem i żostał wykona- 
Wy prez artystów wsżechświatówej 
fiimy braci Pathó w Paryżu, i jest 
zaliczony do tak zwanej złotej SeFji 
braci Pathć. Prześliczna komedja p. 
t. „Wybór nafżeczónego*, w wykKóna- 
miu artystów włoskich, GiekaWe zdję- 
čia ż natuty w koloraóh Monte Oar- 
ło, Graz eoan ilustrowany Patho 
z najświeższemii wydartżeniajńi ŚWia- 
ta wypełńiają teń ciekawy prograt. 


m a 


Kronika Sądowa, 


0 fałszywą denuntjację. 


W 1007 rolku w powiecie, łaskim 
painordówane Stanisława i Marjannę 
Kowal a prócz tego żgwałeońo wy- 
chowankę ich tfzynastoletnią Wor- 
tecką: Podejrzenie w spełnieniu mor- 
du padło na nijakićh Szweca, byo- 
wieckiego_i Grzelaka. _. kiórzuch aku 


niała Worteoka i jej kuzyn Józef 
Kaczmarelc. 

Oskarżonych skazano sądownie 
na 8 — 10 lat ciężkich robót, którą 
to karę obecnie odbywają, za wyjąt- 
kiem Grzelaka, zmarł w więzieniu. 

W następstwie okazało się, że 
zeznąnia Woórteokiej i Kaczmarka by- 
ły fałszywe. 

Wskutek tego pooiągnięto ich do 
odpowiedzialności sądowej i sprawa 
ta bodzio rozpatrywana jutro w 
piotrkowskim sądzie okręgowym. 


0 handel żywym towarem. 


I wydział karny sądu okręgówe- 
g piotrkowskiego rozważał w tych 
niach sprawę 24 latniego Erufryjera 
oskarżonego o to iż wraz ze swym 
znajomym 24-letnim Anszalem Drek- 
glerem, który obawiając się kary 
zbiegł do Ameryki, zajmował się 
„handlem żywym towarem“, 

Prócz operacji wspólnych HE, był 
oskarżony 0 aprangos za granicę do 
domów rozpusty Geni Nigosławskiej, 
którą namówił do ppostytuchi, Brajn- 
dli Wajsbardówny,Reginy Grizmanów- 
ny i Saby jlajnówn y. 

Po długich naradach sąd wydał 
wyrok, skazujący EHrufryjera na Mie- 
siąc więzienia. W. 


ze sceny i estrady. 


Repertuar teatru Polskiego 
` W Warszawie. 


Dziś i jutro „Anatol*, Schnitz- 
Jéra. 


Dia letników. 


Dla posiadaczy letnich mieszkań 
podajemy kilka uwag z dziedziny 
zdobnictwa ógrodowego, celem przy- 
pomnienia © robotach  riajważniej- 
szych. Mianowicie chodzi ó to, że 
nawet ładny, utylowo „budowany do- 
mek, nigdy się nie wyda pięktym, 

y ülema dookoła właściwegó oto- 
zenia zióleni drzew, krzewów 1 ltWia- 
tów wśród trawników. 

Trawniki zasiewańe ha wiosnę 
nigdy się mie udają tak dobrze, j 
trawniki zakładane w drugiej poło- 
wie lata, 

Öd sierpnia są już dłuższe hóce, 
bardziej wilgotne raki obfite w řo- 
sg, trawa zdoła przed zimą dobrze 
się zakorzenićó 1 z wiosną roki ña- 
stępnego mamy już piękną zieleń, 

Nigdy zaś tego nie bywa, kiedy 
trawnik  zasiejemy na wiosnę od 
marca dó maja. Wtedy bywa zbyt 
zino lub za sichó, truwa fie ro- 


śnie, lub Wyrasta kępkami, a sztuóz- 


ne podlewamie nigdy lie zastąpi ob- 
fitych opadów i tap hees 

% wioshà, gdy lasy i łąki dzikie 
wydają jūn kwiaty, w ogrodach przy 
letniskach sterczą budyle zeszłóroGz- 
nych lewkonji, Astrów, Błowem zbyt 
mało kwiatów wiosóńńych mamy po 
ogrodach. 

Fijołków, narcyżów, orlików i Wo- 
góle kwiatów zimotrwałych Jóst w 
ogrodach żbyt mało. A jednak wio- 
senna flora ma dużo Uróków ico 
ważniejsze kwiaty zimótrwało z toku 
na folt kwitną, rozrastają się bez 
tych kłopotów podlewania, flańcowa- 
nia i żabiegów, jakie pospolicie wi- 
dźimy po ogrodach na wiosię. 

Jak płolńyki, pospolicie flo ksami 
żWane, piwónje ltwitną jaż w maju, 
tak żdobnietwó O0grodówe rodpórzą- 
dża setką iniiych kwiatów zimottwa- 
łych, które tera w lipóń sią sieje i 
pielęghije na 6ddżielnym zagońku, 
żaby pótefń we wrześniu zasadzić je 
na miejsca stałe, gdzie rosną i kwit- 
ña % roku na rok. . 

Każdy światlejszy ogrodnik wska- 
że jakie żimotrwałe kwiaty Sprowa- 
dzić i jak nasiona tych kwiatów to- 
raz Wygiaż, beby mieg na jesieni 
ilanće do Badzenia, í 

Ogródek, poj isdajęcy obłitość 
kwiatów zimotrwałych, bądź w traw- 
nikach, bądź wśród zieleni i ktże- 
wów w maju, już jest piękny akurat 


wtedy, kiedy pewfa ilość praćowni-. 


ków już łaknie pówietrma i życia na 
tle przyrody. 


aaa 


Telegramy 


Stosunek między | Austrią 


osią. 
WIEDEN, 21 a (wi) — 
Gazeta „Monat Revue” wypowiada 
zdanie, że położenie staje sią x każ- 
dą chwilą groźniójsze i zaprzecza 
pogłoskom, jakoby pomiędzy Anstrją 
i Rosją przyszło do porozumienia, —- 
Gazeta ta zaznacza, że ergnnja 
pomiędzy obydwoma państwami „Jost 
zbyt wielka, Ak Ap Rosją chce 
uzyskać protektorat na Bałkanach a 
Austrja nigdy na to nie zgodzi się. 
Semobójstwo konsula. 
WIEDEN, (wł); 21 lipea. W jed- 
nym z hotelów, w Trjeścio grecki 
konsul z Kairu, dr. Georglades, ode- 
brał sobie życie wystrzałem z rewol- 
weru. Powód niewiadomy, 
Strajk w | kąta enie! 
BIAŁYSTOK, 21 lipoa,—Ząstraj- 
kowali wszyscy robotnicy A: 
przędzalniczych w Białymstoku. Zgło- 
sili oni żądania natury ekonomicznej 
Klęska powodzi. 
KRAKÓW (wł), 21 lipca. Stra- 
ty, wywołane powodzią w Galicji, 
wynoszą przeszło 20 mil. koron. — 
Szczególnie poszkodowane gą zachod- 
nia i środkowa część Galicji. 
Bezrohocie robotników, 
MBURG, (wł), 21 lipca. De 
strajkujących już robotników w 
warsztatach kolejowych, przyłączyło 
się jeszcze kilkanaście tysięcy robot- 
ników z firmy „Wulkan“. W Szoze- 
cinie zastrajkowało 7 tysięcy robot- 
ników. i 
Q zbrojênia Francji. 
PARYŻ, 21 lipca (wł.).—Olemèn- 
cemi omawia w ostatnim numerze 
śwegó organu uchwały 8-letniej służ. 
by wojskowej i dowodzi, że ta ofiara 
nie wystarczy i konieczną jest refor- 
ma wojska i awjatyki. Francja musi 
być silną, aby odnieść w przyszłej 
wojnie zw ak | itai 
Parlament w pcie. 
PÓRT SAID, 24 (7) — (P.) Ogło- 
dzono dekret khedewa o utworżeniu 
egipskiej iżby prawođawozej Wy- 
bory rozpoczną sią natychmiast. 
Trzęsienie ziemi, 
BERLIN, 21 lipca — W ozorajsze 
trzęsienie ziemi, o jakiem donosżóno, 
rozciągnęło sig na szerok fa sio a: 
Niemieć połtdniowych, dając się u- 
Gzuó równoczóśnie o godz. 1 po po 
łudniu w Bawarji, W iętemitórącą a- 
denji, części prowincji nadreńskich, 
w górach Ozarnego Lasu, Alzacji i 
Lotaryngji, Palatynącie ótaż w 0Ko- 
licach jezióta Badeńskiego w Sżwaj- 
cafji. Przebieg był łagodny, bez 
spowddowania szkód, podobnie jak w 
d; 26 listopada r, 1011. Trzęsienie 
miało charakter falisty, a trwało od 
3 do 4 sekund, w niektórych jednak 
miejstowościach 6 dó 8 sekund. 
Bezróbóbie w fletmożech. 
BERLIN, 22 li ça, (p.) = W za 
kładach okrętowych wW  Bźozecinie 
porzuciło pracę 6,700 robotników, w 
Hamburgi 18 tysiący, w Bremie 8 
tysiące robotników 
Rewólucja w Chińach. 
SŻANHAJ, 21 lipca (p). Wojska 
łnocne zajmująćć atsena Sło 
w 
p 


, 


iz 
ŻĄ rokowania % południów 
kwostji poddania się, Krążą pogło- 
ai, Że prowadzą ślę biiergiózńą fo- 
kowania pomiędzy południówóańi 1 
ks, Hurem ! 

Potiiędzy wojskami gèn. Ożań- 
siunia w ciągu ostatnich dni dósźło. 
dò kilku niozńdćźnych staró ż prze- 
wagą fo strónie wojsk północnych. 

PEKIN; 2a lipoi, (p). 2% Szanha- 
ju donoszą, że forty Wusun wraz z 
sześcioma znajdującymi się tam o- 
krętafni wojeńnymi przószły na Stro- 
ną półddniowsów. 

LONDYN, 21 lipów, (wł) = Ol: 
brzymie ód kilka dni trwające de- 
szoze uniemożliwiają. wszelki „rach 
wojenny w Chinach. Donoszą, że 
Szangha znajduję się 4:1 w rękach 
rowo enisl w, wśród których znaj- 
duje sią wielu urzędników pahstwo- 
wych. ear 
„Wedłtż ostatnich dóńlesień Ja- 
ponja pragnie pomagaó. wojskom, 
północhym wżamian ża ótfzytiałie 
rekompensat handłówych. 

LONDYN, 82 lipeż, (WŁ) — Do- 
nószą ż Chin, że prowincja Olten 


„Be Stólieą llutżam ogłosiła. niepodle- 


AAA 


Flota kuigarska rozbrejona, 

SEWASTOPOL, 21 lipca. (wł. 
Krążownik bulgarski „Nadieżda* i 
terpedowców, po przybyciu do Se- 
wastopola zostały rozbrojone. 
interpelacja w sprawie stu- 
j dentów polskich. 


POZNAN, 22 lipca, (wł) W spra- 


-wie wydalenia trzech studentów po- 


laków z uniwersytetu strassburskiego, 
którzy dopuścili się rzekomo obrazy 
Prus, socjaliści wnoszą interpelację 


„w sejmie alzacko-lotaryńskim. 


Konferencja górników. 

KAHLSSADT, 22 lipca, (wł) — 
Wozoraj rozpoczęła się międzynaro- 
dowa konferencja górników, na któ- 
rej reprezentowane jest również pol- 
skie Zjednoczenie zawodowe. Prezes 
angielskiej konfederacji górników 
wygłosił przemówienie wstępne, mó- 
wiąc przedewszystkiem o wojnie, któ- 
rą nazwał hańbą cywilizacji. Jedy- 
nie tylko zorganizowani, uświadomie- 
ni i oświeceni robotnicy mogą hańbę 
tę odwrócić. W tym samym duchu 
przemawiali delegaci, francuski, nie- 
miecki, belgijski i holenderski. 

Katastrofa w kopalni. 

DUISBURG, (w4), '22 lipca. W 
kopalni „Rain“, w której pracują 
przeważnie polacy, miała miejsce ka- 
tastrofa z powodu zwalenia się ka- 
mieni. 7 robotników zostało zabitych 
kilkunastu rannych. 

Rozruchy w Portugalji. 

PARYZ, 22 lipca (wł.)—2 Ma- 
drytu donoszą, że rozruchy w Por- 
tugalji trwają i przybierają bardzo 
poważny charakter. Dokładnych in- 
formacji brak z powodu niezwykle 
ścisłej i surowej cenzury, oraz zerwa- 
mia linji telefonicznych i telegraficz- 


Operetkowe wojsko. 

RZYM, (wł), 22 lipca, Gwardja 
papieska została przez żandarmerję 
rozbrojona i to tak nagle, że nie zdo- 
łała stawić oporu. W kołach waty- 
kańskich podniesiono myśl, czy nie 
należy wogóle rozwiązać tej „trupy 
wojskowej“. 

Konstytucja w Egipcie. 

KAIR, 22 lipca. (wł.) Dla Egiptu 
przygotowana jest nowa konstytucja. 
Projektowane jest ciało ustawodaw- 
cze, na które złożyli by się ministro- 
wie, 66 członków wybranych i 17 
członków z nominacji. Do kompe- 
tencji tego ciała, btóre będzie się 
składało z przedstawicieli wszystkich 
stanów i narodowości, będzie należeć 
wszelkie ustawodawstwo, o ile nie 
dotyczy zmian konstytucji. 


Wojna na Bałkanach, 


Z pola walki. 

SOFJA, 21 lipca, (wł.) Komen- 
dant 2 armji bulgarskiej donosi, że 
wa serbskie zajęły a następnie 
podpaliły Rodowisto. 

SOFJA, 21 lipca, (wł) Komen- 
dant 4 armji bulgarskiej donosi, że 
serbowie podpalili miasta: Kowaki 
i Negoti. 

OFJA, 21 lipca, O 
pasza przewieziony został do 
pola. 


KONSTANTYNOPOL, 21 lipca, 
(wł.) Przy zdobyciu linji Lille Bur- 
gas turcy wzięli do niewoli 1 oficera 
bulgarskiego i 185 żołnierzy. Późnym 
wieczorem ukazały się wczoraj nad- 
zwyczajne dodatki o $ym fakcie, do- 
noszące jednocześnie, że Babi Esti i 
Usun Kepi zostały zdobyte. przez 
Turcję, a Adrjanopol stoi w płomie- 
niach 


Szukri 
Filipo- 


Walka pod Gewgeli. 
BIAŁOGROD, 21 lipca (wł) — 
Pod Gewgeli 
między serbami i grekami, ponieważ 
chodzi o to, do kogo ma należyć Gew- 
goli: do Berbji czy też Grecji. 
Pochód turków. 


WIEDEN, (p.), 21 lipca. We- 


dług informacji tutejszych kół woj- 
mitów turcy znajdują się już w 
adleg 


ości stu dwudziestu kilometrów 


przyszło do walki po-. 


NOWY KURIER £ODZKI — 22 lipca 1913 r. _ 


od' Filipopola. Rumuńska. armja zbli- 
ża się do Sofji nie napotykając ni- 
gdzie oporu. Rumuni niszczą ną linji 
owego pochodu wszystkie mosty i 
połączenia telegraficzne. 

Walka pod Kistendii. 

BIAŁOGRÓD, 21 lipca, (wł.) — 
Obecnie rozwinęła się ogromna wal- 
ka pod Kistendil, która jeszcze nie 
została rozstrzygnięta. Porażka bul- 
garów jest pewna. 
Wojska rumuńskie pod Sofją. 

SOFJA, (wł), 21 lipca. Wojska 
rumuńskie zbliżają się do Sofji. Sto- 
sunki zaczynają być coraz groźniej- 
sze. Miastu zagraża głód. 


Walka serbów z grekami? 
BIAŁOGRUD, 21 lipca, (wł.) Ro- 
zeszła się tutaj sensacyjna wiado- 
mość, iż pod Gewgheli doszło do wal- 
ki między serbami i grekami. Mia- 
nowicie chodzi o to, do kogo ma na- 
leżeć Gewgheli, do którego zarówno 
serbowie i grecy roszczą pretensje. 
Bitwa pod Kola. 
BIAŁOGRÓD, 21 lipca. (wł.) Woj- 
ska serbskie stoczyły w pobliżu Ko- 
la zaciętą walkę z bulgarami; wynik 
walki niewiadomy. 
Napad turków na Adrjanopol. 
KONSTANTYNOPOL, 21 lipca. 
(wł);  Młodoturcy oświadczyli, że 
Turcja pragnie zdobyć Adrjanopol w 
tym celu, aby być podczas przy- 
szłych rokowań w posiadaniu go i 
zająć silniejszą pozycję; pozatem 
Turcja zamierza sprawę Adrjanopola 
oddać w ręce mocarstw do rostrzy- 


gnięcia. 

SOFJA, 21 lipca. (wł.) Enwer-bej 
na czele jednej dywizji kawalerji za- 
mierzał zaskoczyć garnizon bulgar- 
ski w Adrjanopolu i wkroczyć do 
twierdzy, lecz komendant garnizonu 
wyskoczył z twierdzy i przyszło do 
gwałtownej walki z turkami, którzy 
kroczyli od strony Timotyki. 
trwa w dalszym ciągu. . Nieprawdzi- 
we są wiadomości 0 zajęciu Adrjano- 

ola przez turków, natomiast posia- 
dają oni już Kirk-Kilisse. ` 

Wzięcie Adrjanopola. 

LONDYN, 21 lipca (wł.)—„Ti- 
mes" donosi o wkroczeniu turków do 
Adrjanopola, równocześnie donosi, że 
turcy znęcali się nad ludnością bul- 
garską. Cała okolica Adrjanopola 
stoi w płomieniach. 

KONSTANTYNOPOL, 22 lipca 
(wł.).—Bitwa pod Adrjanopolem trwa- 
ła kilka godzin. Załoga bulgarska, 
otoczona ze wszystkich stron zmu- 
szona była do poddania się. Miasto 
znajduje się w rękach tureckich. 
(Wiadomość ta, jako pochodząca ze 
źródła tureckiego, wymaga potwier- 
dzenia.) 


Rokowania pokojowe. 

BUKARESZT, 21 lipca. (wł.) — 
Dziś rano o godz. 7 Majoresku o- 
trzymał urzędowe doniesienie, że 
A: zgadza się na rozbrojenie. 

BUKARESZT, 21 lipca, (wł) — 
Donoszą, że Bulgarja zgodziła się na 
rozbrojenie armji. 

WIEDEN, 21 lipca, (wł) W kon- 
ferencji w Niszu nie będzie brał u- 
działu prezes ministrów rumuńskich 
Majoresku, lecz były poseł w Biało- 
grodzie, 

BUKARESZT, 21 'lipca, (wł) — 
Bulgarja oświadczyła Rumunji, że za- 
mianowała już swych delegatów po- 
kojowych, oraz że pragnie pokoju. 

Rozpaczliwe położenie. 

PARYZ, 21 lipca, (wł) Telegra- 
my z Sofji stwierdzają rozpaczliwe 
położenie, jakie tam panuje w ko- 
łach rządowych, armji i wśród lud- 
ności, Armja rumuńska zbliża się 
coraz bardziej do stolicy, nie napot- 
kawszy nigdzie na opór. Mieszkań- 
cy cierpią coraz bardziej na brak ży- 
wności, której dowóz prawie ustał, 
Zapasy chleba i mąki wyczerpane— 
Jeśli nie nastąpi w najbliższym cza- 
sie interwencja, nastąpić może każ- 
dej chwili wybuch rewolucji z jak- 
najstraszliwszemi skutkami. 

Car Ferdynand prosi. 

PARYZ, 22 lipca. (wł.) — Ferdy- 
nand bulgarski wystosował telegram 
jednocześnie do króla Karola i cesa- 
rza Wilhelma, prosząc tego ostatnie- 
go o interwencję w Bukareszcie, 

Narada koalicji. 

BIAŁOGROD, 21 lipca, (wł.) Pre- 

zes ministrów Pasiaz wyjechał wczo- 


Walka- 


M 166. 


raj do Niszu, gdzie przybyć takže: 


mają prezes ministrów greckich Ve- 
nizelos, prezes ministrów  czarnogór- 
skich Wukoticz oraz prezes mini- 
strów rumuńskich Majorescu. 

Tutejsze dzienniki zapewniają, że 
Grecja znacznie zredukowała swoję 
żądania, aby uniknąć interwencji eu- 
ropejokiol która mogłaby mieć po- 
dobne dia Grecji skutki. 


Flota angielska zgromadziła się. 


do okoła portu ateńskiego Pireus, 
aby zademonstrować opiakę Wielkiej 
Brytanji nad Grecją. Demonstracja 
zwrócona jest przeciw Włochom. 
Grey zapewnił Venizelosa, że Anglia 
nie pozwoli grekom odebrać Epiru i 
wysp Archipelagu Egejskiego. 
Warunki pokoju z Rumunją. 
BUKARESZT, 22 lipca, (wł). — 
Półorzędowo komunikują warunki, na 


jakie zgodziła się Bulgacja., Najważ-| 


niejsze z nich są: Odstąpienie na 
rzecz Rumunji teryterjów aż do linii 
Turtukaj—Dobrucz—Bałczyk. Zatrzy- 
manie armji rumuńskiej w Bulgarji 
aż do zupełnego ukończenia układów 
i zawarcia pokoju. 
Porozumienie mocarstw. 

LONDYN, 22 lipca (wł.). —Na 
wczorajszem posiedzeniu konferencji 
ambasadorów osiągnięto zupełną jed- 
nomyślność mocarstw w sprawie sta- 
nowiska wobec postępowania Turcji. 
Postanowiono wykazać Wysokiej Por- 
cie, że przekroczenie jej przez linję 
Enos—Midja i ewentualne zajęcie 
Adrjanopola, będzie dla niej bezo- 
wocnem i bezcelowem, 

Asquit przeciw Turcji. 

LONDYN, (wł) 22 lipca. W 
Birghingham (*) prezes ministrów 


angielskich wygłosił mowę o sytua- 


cji międzynarodowej. Zaznaczył on, 
że mocarstwa są w zupełnej zgodzie 
co do sprawy bałkańskiej i wyraził 
zadowolenie z pracy ambasadorów w 
Londynie. W końcu zwrócił się w 
sposób „niezwykle ostry przeciwko 
Turcji oświadczył, że jeżeli Turoji 
źli doradcy wskazali przejście grani- 
cy Enos-Midja i zajęcie Adrjanopo- 
la, to następstwa dla Turcji będą fa- 
talne, Europa nie pozwoli na to, aby 
ignorowano postanowienia konferen- 
cji ambasadorów w Londynie i Tur- 
cja musi być przygotowana na to, że 
będą wysunięte kwestje, które nie 
leżą w interesie Turcji. Mowa ta 
wzbudziła olbrzymie zainteresowanie 
w Konstantynopolu, Londynie i Pa- 
ryżu, zaciekawia bowiem niezmiernie 
wszystkich o jakich kwestjach mó- 
wił Asquith. 
Książe Jerzy chory. 

BIAŁOGRÓD, 22 lipca. (wł.) Ksią- 
że Jerzy, znajdujący się przy armji, 
zasłabł nagle i musiano go przewieźć 
do Białogrodu. 


Dział handlowy. 


Berltn, 21 lipca. 


Położenie na giełdach wczoraj 
było niejednolite z powodu niewyjaś- 
nionego położenia na Bałkanie i wia- 
domości, że Turcy stoją już pod bra- 
imami Adrjanopola, przeważała jed- 
nak tendencja zniżkowa. 

Na giełdzte berlińskiej nieomal 
przez cały czas była tendencja sto- 
sunkowo silna, pod koniec jednak 
znacznie spadła. Najlepiej co do ce- 
ny przedstawiały się akcje hutnicze, 
głównie zaś akcje kilku większych 
hut górnośląskich. 

Na qtełdzie londyńsktej usposobie- 
nie było cokolwiek słabsze, gdyż na- 
dzieje rychłego za” rcia pokoju na 
Bałkanie zawiodły, oprócz tego zno- 
wu nadeszły niepokój wzbudzające 
wiadomości o położeniu w Chinach. 
Najlepiej płacono jeszcze akcje ko- 
palń miedzi i papiery amerykańskie. 

Na giełdzie paryskiej na samym 
początku zaznaczyła się tendencja 
pewna, gdyż położenie polityczne o0- 
ceniano tam znacznie spokojniej. 
Zwyżbki kursu doznały francuskia U~ 


sty zastawne i akcje kopalń 'w zagłę« 
biu Rio-Tinto, akcje afrykańskich 
min złota natomiast trzymały się 
słabo. 

. Na giełdzie wiedeńskiej brak było 
zainteresowania, spekulanci zajęli 
stanowisko wyczekujące i z tego po- 
wodu spadły zwłaszcza kursy renty 
państwowej a także kolejowe i ban- 
kowe. 

Na gieldzie mowo orsktej nastąpiła 
poprawka kursów wielu Tow. kolejo: 
wych, spółki stalowej, trustu przed- 
siębiorstw elektrycznych, z wyjąt- 
kiem kolei kanadyjskiej. 

Stan zastewów w Niemczech według 
sprawozdania niemieckiej rady rolni- 
czej w sobotę przedstawiał się nastę: 
pująco: W Niemczech północno - 
wschodnich stan się nieco: poprawił 
natomiast w Niemczech południowych 
średnich i zaehodnich deszcze i zim- 
na: podziałały szkodliwie. 

W Poznańskiem, Brandergurgu 
i Meklemburgji skoszono już wiele 
żyta zasiewu zimowego. Łąki po 
większej częśći również już SKOSZO- 
ne. Sprzęt kartofli nie zapowiada 
się szczególnie, za to inne tego To- 
dzaju rośliny przedstawiają się do- 
brze. 

Na gtełdzie ebożówej w Berlinie 
zaznaczyło się większe zainteresowa- 
me i ceny podniosły się nieco na 
skutek wiadomości o niezbyt pomyśl- 
nym stanie zasiewów, 6 zmniejsze- 
niu się importu zboża amerykańskie- 
go do Europy, a i niepogoda wywar- 
ła wpływ na wzmocnienie tendencji. 
Pszenica podskoczyła o 1 markę, źy- 
to o 1 i pół marki na tonie. 

Ceny targowe. 
Monety. WBerlinie płacono: 19 lipca 181lpca. 
Bankn, austrj.za100 k. 84,65 m. 84,65 m” 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,60 m. 214,45 


Ceny zboża, 


Z dnia 22 lipca (za 1000 klgr. w 
markach). i j 

Pszenica Zyto Jęczmień Owies 
Szczecin 180-198 150-167 -— _ 150-166 
Poznań- 192-195 163-165 _ 140-155 154-156 
Wrocław 197-199 167-169 144-147 155-157 


Ofiary. 


P. Wicek Rz. dla biednych, de 
uznania redakcji rb. 8. 


Profesor Spiewu 


(b. artysta opery) 


zamieszkał w Łodzi i ma jeszcze 
pare godzin wolnych ©siennie. Po- 
ierającym lekcje śpiewu udziela 
jednocześnie lekcji zasad muzyki, 
oraz pale muzy ki.—Opracowuje 
repertuar operowy i salonówy, 
ferty do redakcji „Nowego 
Kurjera Łódzkiego* pod „Profesor* 
81—0—1 | 


Archiwista 


poszukiwany do ść jezyka handlowej 


m znajomość języka polskiego 
e skiego i ni bokika 
ięciuset rocznie, Ofe 

w redakcji „N. 


Pensja 
sub 
fi è 


rosyj 
do rubli 
„K R.*s 


Ldolna buchalterka 


z gimnazjalnem wykształceniem, pisaniem na 
e i dwuletnią praktyką, poszukuje 

posady w banku, biurze lub kantorze fabrycz- 
nym. Łaskawe oferty sub: „X“ uprasza się skła- 
dać w administracji nin. pisma.  1141—: 


Literat 


udziela lekcji historji, literatury pol- 
skiej, historji polskiej i powszech- 
nej — w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur: 
jera Łódzkiego sub. „Literat“ 


Sanatorjum D-ra! Somana 


Warszawa, AL Szucha 9. Chirurgja, ĉho= 
roby kobiet, Pobyt w pokojach wspólnych 
rb. 3, w odzielnych 4—7 dziennie, Ambula= 
torjum od 12 da L Prasowa Raepengat) 
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Dramat Fryderyka Sulje w wykonaniu artystów teatru „Francuzkiej Komedji,* 


zerwane małżeństwo 


Dziś de piątku włącznie 


=== między innemu: - 


SGBGSEOOSGGOGAEG 


Zatwierdzone przez ffinisterjum 
HANDLU i PRZEMYSŁU. 


/ KURSY | 
Buchalteryjne 
I MANTINBANDA 


w Łodzi, CEGIELNIANA 1t 47 (róg Wschodniej) 
Zapisy na sa stat arip | 

następne racze. przyjmuje 

kancelarja do 14 Sierpnia A b. we Wtorki, sł: 


dy i Ozwartki od godz, 7-9 wiecz., a od 14 Sier- 
pnia r. b., aż do rozpoczęcia lekcji codziennie 
o ” samej porze. Wykłady rozpoczynają się 
1 Września r. b. o godz. 8 wiecz. Kończących 


dobrza kursy 


| | | jacy Kursami 


Ke się na posady. Zarządza: 
MANTINBANU, 


Jye w Pasja Krakowie 
we Wiśniowej Górze 


można wypocząć i wamoenić swe siły oddzielne pokoj 
uppii umeblowane, Zdrawa | obfita. - m'eti wi 
Ba ANDP się w młodym sosnowym zagaju. 


KIE 


DE 8, KANTOR, 


Piotrkowską AS I44, róg Ewangeligkiej 
Telefon 10-41. 


Gabinet Roentęgnowski (Prześwietlenie i fotograłowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena), Świa- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarskorkosmetyczne. Badąqie krwi na Syfilis 1 Je- 
foka Kopię pł bad ot 606.) Gabinet elek- 
roterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 enmatyczn 

adłuą prof, Zabłudowskiego ad Aa waw 
„owziny przyjęcia: 8—2 rano | 5—9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. 13521—0—] 


E JE RT JĄCE 


140 i lekarzy  5pe- 
' IM rę! ; ojalistów dja 
E SAS r d przychadzą” 
„alk. e ; gych eharych. 
k GłównE S, rój Widzewskiej, Telef. 30—83. 
Jr. Różaner choroby uszu, nosa i gardła, od 104, d l 
Choroky pnan i węytdętrzie Dr. korażhaay „dy eh 
i pół rang UY U l 
Ohoroby wewnętrzne i dzieci Br, Fried od 6 do 7 i 
Chirurgia Ur. Fokszański od 10 i pół=lż w pok ŁA na 
Choroby kobiece i akugyerja Bp. Fryde od 12—1 
Choręhy weneryczne i skórne Dr. Łangbard od 2 do 3 BP: 
1 iw środy i soboty od 8 i pół. wiocz 
Okoraby oczy Br. Gełdstein=Poljak od do 6 pp. 
Analizy krwi, wydzialin | moczu. — Bzczepiegie ospy — Badanie 


x y mamek. 
RÆ Porada 50 kop. TH 
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AMkuszerka-masażystka 
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Nad programı: 


 ROZBITEK ZYCIOWY $ 


Dramat z życia w 2 aktach, w wykonaniu najlepszych artystów włoskich, - 


© ©6866. ©6ŻQ008088© 


Dr. G. Weisberg j 


LYDIA SCHINDLER 


odznaczona złotym medalem w Warszawie, 


oleea się Sz, Paniom w słabości, 


zapewnią troskliwą opiekę 1 udziela S Adres: Piotrkowska 131 m, B, 


„SEBEJEJEJESE SE SE SESETESESET 
Labwalorjm cieniem ethmezno 


ì fizjologiczne 
i „Zjednoczonych chemików” 
w Łodzi 


ul, Sredria 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


Analizy chemiczne dla wszelkich dziędzin 


przemygłu włókiennego. 


© 9 +, 


i) 


Dr, med, Karol Rieder 


ghoroby dzieni, 
Przyjmuje od 4 do 6 po południu 


Nawrot 7, Tel 32-42. 


De KLODE 


Piotrkowska 10, telet. 21-27. 
Przyjmuje do 1} rana ł od 5—7 pp 


|| Lecanica | 
Pra KR. Steinberga 
Benedykta Nż 8 telefon 22-62 


Oddziąły: Qrtopadygzny, Bcent- 
genologiczny, Swiatło-leczniczy ielek 


Wyezny, 
Skrzywienią kręgosłupa, choroby 
gości, mięśni, chorobyn erwowa sła,) 
uodziny przyjęć 10-123 i gd tmh 


| O OOOO aa 


(r, Franciszek Kozioł(Jedicz 
mieszka se ul. Przę- 


jazd 8, front, I pięter. Tel. 16-14 BCYBZET UONDNBA 


Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 7a- 


no i od 6—$ wiecz 


| Dentysta i 


9. Rakiszski 


mieszka obecnie: ul. Zielona 6, 
om W-nego Auerhącha. Telat. 10-37. 
11 


22—50 t niedziela od © do 3 


Analizy produktów spożywczych. 
Analizy wydzielin (moczu, piwoolny Í t. d.) 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 

um  włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 
(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 

W niędziele laborat. otwarte od 12 da 2-ẹj, 
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po poł.) 
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JESE 
i Leękąrz-dentysta 


A, Cenzar 


mieszka obecnie 
ul, Piotrkowska 832, 
Telef. 27-37. 1122-—150 


Dr. medycyny 


LEYBERG 


Weneryczne, plciowe i skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i Świętą 
od 8—1, 

Dla Pań—%5, poczekalnia od 


dzielna. 
Krótka 5, tel. 26-50 
EJGIGIEIGIEIGIEJ 
Paoktór med. 


Bolestaw Kon 


Choroby uszu, nosa, gardłą 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
Nr. telefonu 82—62.. 
Przyjmuje do 11 rąqg i 4—7 pho p 


Choraby skórne, wene- 
rycznę i niemoc płęiową. 


br. Lewkowicz 


Przy tj po stosowanie prep. „606% 
i „914% Leczenie elektrypziiością | ma 
sażęm  wibracyjnym 
Konstantynoawska i2 
oboz tzatnu elina. 
od 9—1 i od 8—8 dia pań od 5—6 
- 2701 —0 


iśOŚC 


ó 


Wyjątkowo | 
komiczny, | 


okulista 


rzeprowadził się na ul. Zie- 
oną Ne 8. 2762—8 


TKKK 
Dr, B, Rejt 


BREDNIA MN b 
choroby skórne, włosów, wenes 
RE moczopłeiowe | kosmetyka 
lekarska. Leczenie ayphilisu Salvar- 
sanem FHhrlieh-Hata „606* i „914“ 


(wśródżylnie). Leczenia elextrycznoś- 


cią (elektroliza) (qsuwsnie 
cych włosów) i oświetlenie kana= 
łu (urotroskopia), Godziny przyjęć 
w ozasie letnich miesięcy tylko od 
4-0) do 8-aj wiecz., w niedziele od 
10-ej da 2:6] po poł. 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia. 


a aa ETE 
Dr.L, Klaczkin 


Konstantynowska Ii. 
Syphilis, skórhe, wenerycznę, 
choroby dróg mogzowych. 

od 8—1 rapo i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


BR DIB OKK 
Dr. L, Prydulski 


POŁUDNIOWA M 2. 
Telefon 18-59 
Ohoroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moezępłotowe 
1 niemocy płciowej. Lieęzenią pe 
lisy Sałyarsanem „Erlich-Hąża i 
914.“ wśródżylni 
Leczenie etoktrycząpócją i masa- 
żem wibracyjayiù . 
Przyjmuje: chorych od $—1 rano i od 
4% po pot, panie od 5—% po pot 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. med. ji 


Sami Śiniecki 


Lekarz chorób wew. 
nętrznych i nerwowych 
(serca, płuc i przemia” 
ny materji) 
Zawadzka 16, wejście z 
Wólczańskiej £. 
Godziny przyjęć od 3-ciej do 5-oj 


Piegi, opaleniznę, plamy, pry. 
saote, wągry usuwā I 
nie i udelikatnia cerę 


KREM. 


Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 

Żądać tylko w składach ap- 

tecznych. Nawrot 54 i Kon- 
stąntynowską 75, 


EIEISIEJGIEJEIG 
Buchalter=Kor egpontient 


(bankowięc) 
poważnej lnatytucji tutejszej, zakłada 
księgi handlowe, Śr cp bilanse, 
ekspertyzy it p. Przyjmię też stałe 
prowadzenie ksiąg i Korespondent. 
w godzinach wieczorowych. Dyskre- 
ała zapewniona. Oferty piśmienne 
sub „Bankbuch* przyjmuje „Kurjer“. 
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zempiarzy wspaniałego albumu 


„Kurjera* nabywać mogą po 
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Kto_szuka: 


— 


pracy, 

posady, 

służby, 

mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby, 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
it p. 

lub podać cośkolwiek 

do wiadomości ogółu 
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najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w „owym Kujerze Łódzkim”. 


PERRET 
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(” Wydawca: Antoni Książek 


N|wspPaNiaŁYy|N 
jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


NAPOLEON | 


USER Około 500 ilustracji. "EH 


Cena księgarska rb fi, prenumeratorzy 


rb. BDO: 


Album obejrzeć można w administracji „Kurje- 
raf uk Zachodnia 37. 


BCSESESESESEGE 


Rozbitek życiow 


SPY] 


Ważne Ola Paŭ! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KARTOWSKA 
Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON Ne 28-01 


Poleca Szan Paniom w Łodzi i okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszenie (Maniceur) czyszczenie paz- 
nokci tarbowanie włosów i wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące, jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania IN: 
nowszych fryzur w 5 lekejac 

Abonament na miejscu i w domach. 


Lombard 
,D, Wałchowicz i Syn 


zawiadamia, że w miejscowej 
sali licytacyjnej Południo= 
wa 20 odbywać się będzie 
24-go lipca (6-go sierpnia) r. b. 
i dni następnych 


Licytacja 
na sprzedaż zastawów we wła- 


ściwym czasie nie prołongo- 
wanych. 2782—3 


coi 
Buchalterji 


podwójnej, korespondencji i prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo- 
ści, wyucza w krótkim czasie meto- 
dą praktyczną i przyspasabia na sa- 
modzielnego buchaltera-koresponden- 


ta, długoletni szef biura, Ake. Dow, 


Oferty pod „Buchalter-praktyk* w 
adininistracji niniejszego pisma. 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 22 lipca 1913 r. 


wekóżśńcw Aóżóżć ©óde>L0 Eddie: ai dE: 


Wielki przeszło 2 godziny trwający program. 


ziecko obiąkanej 


Wstrząsający dramat w 3 dużych aktach w wyk. znakomitych artystów francuzkich. 


Wybór narzeczonego 


Wspaniała komedja w wyk. artystów scen włoskich. 


p 


0099999999 


Jest to 


j jak i trafnością ws 


goga współczesnego stanowi 


Antoni 


drukiem 


782—2 


fkuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Akademji ms- 
dycznej w Petersburgu, praktykują- 
ca 20 lat, przyjmuje: masaż, porody 
w nocy, zamówienia na słabość, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona. Niezamożnym 
ustępstwo. Andrzeja N 39 m. 13 od 
12—5. Odpowiedzi na sty. 


EJEAEJEJEIEJFIEJ 
Inżynier R. Puciata 


BUDOWNICZY 
i technik ubezpieczeń. 

Wykonywa wszelkie projekty plany, 
sporządza i szacunki budowli i prowadzi 
dozór budowlany tak w Łodzi jako też 
w innych miejscowościach, Biuro w 
Łodzi—Konstaotynowska 47 w Warsza- 
wie—Nowomiejska 9 1050—5 — 1 


995% 


Ogłoszenia drobne: 


BD” drewniany, frontowy z ofiey- 
ną jednopiętrową, drewnianą, 
ładnym ogrodem w Zgierzu do sprze- 
dania. Wiadomość Konstantynowska 
15 w Zgierzu. 27 2 
pe wynajęcia zaraz lub od l-go 

października sklep z mieszka- 
niem i warsztat rzeżniczy, a także 
stajnia. Gubernatorska X 13, Wiado- 
mość u stróża. 2786—3 
0%7 pokój umeblowany dia. 

jednego lub 2-ch panów albo 
też 2-ch pań, izraelft, przy inteli- 
gentnej rodzinie, może być z cało- 
dziennem utrzymaniem. Pańska 4%, 
prawa oficyna. 3-cie piętro. 2798-3 
| ACH zaraz czeladnicy szewscy 

a także płatni ucznie z półtora 
roczną praktyką. Wiadomość: Rynek 
Bałucki X 3. A. Brann. 2793—3 


otrzebny zdolny czeładnik szew- 
cki na męską sztuprowaną robo= 
tę. UL Pasaż Szulca Ne 37,  2791—2 
FAotrzebna zdolna krawcowa do Szy- 
cia sukien; kostjumów. Andrzeja 
3 28, 2796—1 


a 


Monte-Garlo 


Przepiękne zdjęcia s natury w kolorach. 


Wydawnictwa GEBETHNERA i 


Zygmunt Wasilewski 


Myśl przebudowy 


Rozmowy z młodym przyjacielem. 

i jakby program szerokiej działalności wychowawczo- 

po rowno, mającej na celu przyobrażenie narodu i wzbogacenie 

jego moralnego sę z fa „aka, PE zi 

stylem i odznaczający się zarówno niezwykłą przenikliwością s 
Hy Cena AA L26 


Foerster. Fr. W., prof. dr. 
Wychowanie człowieka. 


Książka dla rodziców, nauczycieli i kapłanów, 

Rozgłośne i wyczerpujące dzieło to najznakomitszego peđa- 
niejako eneykiopedję wychowawczą, 
niezbędną w każdym domu. Przełożone i opatrzone przypisami pol- 
skimi przez prof W. Osterioffa, obejmuje około 650 stronie tekstu 
większego formatu. Cena rb. 3.50 w opr 4.20. , 


Polska literatura współczesna. 
(Tom i 1860—1890), Tom il (1390—1910). 
Dzieło niniejsze zostało nagrodzone przez Kasę im. Mianowskie 
z funduszu im. 2 jako E = pożytkowi publiczasmu 
Pisana z wielkim talentem, żywo i barwnie, ksi 
się nie jak suchy traktat naukowy, lecz jak dzieło, stanowiące sa- 
mo w sobie conny nabytek literatury pięknej w najlepszym styla. 


Cena za 2 tomy rb. 5, w opr. rb. 6.60. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Dramat z życia 
w 2 aktach w 
wykon. najlep. 
art. Francji. 
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WOLFFA. 
NOWOSCI 


skreślony świetnym 


Potocki. 


na. 


ążka ta czyta 


Poety sumienny chłopiec Z ka~ 


ucją rb. 5 do roznoszenia gazot, 
Wiadomość w Administracji „Kurje- 


ra” Zachodnia 37. 2797—3 
okój duży, sioneczny, ładnie ume- 
blowany do wynajęcia. Długa 19 

m. 7. 2729—3 


redam więks zy zakład ślusarski 
z powodów rodzinnych, punkt 
bardzo dobry. Oferty „Kurjer“ „Ł000*, 
2792—8 


Z" 0 rub, sprzedam zaraz sklop 
kolonialny, dobrze prosperujący, 
w Rudzie, Wiadomość ul. Rozwadow= 
ska A: 27 miesz, 21 2794—3 
ołądnowo=chorym, w różny 
objawach ich dolegliwośsi (katar 
żołądka i kiszek, SP) pr 
owy, gazy, zgaga p.) w8 
aupa środek domowy. Zapytania 
Jistowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nadsyłać do Blura. Ungra, Wierz- 
bowa 8 w Warszawie sub „Zdrowie“. 
ZEE Książka na 40U rbl za 
N 45891663, wydana przez Łódze 
kie Tow. Wzajemnego Kredytu, Piotra 
kowska 43, na imię Rytki Weisswohl 
i Mordki Różanego. 2785—1 


pank KDE s 
y. AZER paszport, wydany a gminy 
Wróblew, pow. sieradzkiego, gub. 
kajiskiej, na imię Stanisława Buch- 
walda 2795—3 
geox paszport, wydany ż magi- 
stratu łódzkiego, na imię Ludwi= 
ka Sztarka, 21759—3 
Z ginął paszport, wydany z gminy 
Wichertów, pow. tureckiego, gub. 


- kaliskiej, na imię Antoniego Andrysia- 


ka. 2781—8 
ZE: karta od paszportu, wyda= 
na z fabryki Mendrzyckiego, na 
imię Antoniego Woźniaka. _ 2789—1 
Z: karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Po aani Grave, 

na imię Franciszka Popławskiego. 
t 2188—11 


Z Z z, 
r ZĘ karta CS z kligę od Gz 
na z fabryki Bischota, Smugo- 

wa 12, na imię Józefa Szylina, 
2787—1 

genh karta 0a paszportu, Wyda- 
na z fabryki Szpiro, Dzielna 32, 

na imię Edwarda Hajna. 2783—1 
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Redaktor: Jan Garli«owski 


